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Uchwała Rady Państwa

2 kwietnia
- posiedzenie Sejmu

Na podstawie art. 22 ust 
P 2 i art. 30 ust. 1 pkt. 2 Kon­

stytucji Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej, Rada Pań 
stwa postanawia zwołać 
pierwszą sesję Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wybranego w dniu 
23 marca 1980 r. na dzień 
2 kwietnia 1980 r.. godz. 16 
Przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński

Sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak

Iran
Zakładnicy 

amerykańscy 
staną przed sądem?
Sekretarz Irańskiej Rady Re 

wolucyjnej, ajatollah Beheszti 
oświadczył w środę na konfe­
rencji prasowej, że jest za po

Dokończenie na str. 2

Trwa XIV Dekada
Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego
W Murowanej Goślinie, w Po 

żnańskiem, odbyła się wczoraj 
inauguracja XIV Dekady Pi­
sarzy Środowiska Wielkopol­
skiego. Przybyli na nią twór­
cy z ich nestorem Arkadym 
Fiedlerem oraz przedstawicie­
le władz politycznych i admi­
nistracyjnych Poznańskich o z 
sekretarzem KW PZPR w Po­
znaniu Marią Rynkiewicz.

Gości w imieniu społeczeń­
stwa powitał I sekretarz Ko­
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR w Murowanej Goślinie, 
Henryk Adamczyk. Z rozwo­
jem gminy zanoznał pisarzy 
naczelnik — Stanisław Ka- 
szyński.

Pisarze Jerzy Korczak, Egon 
Naganowski i Aleksander Woj­
ciechowski udekorowani zo­
stali odznakami Za Zasługi w

Na Nepstadionie 
wygrali Węgrzy

W towarzyskim, międzypań­
stwowym meczu piłkarze Wę­
gier po grze stojącej na prze­
ciętnym poziomie pokonali Po­
laków 2:1 (2:1). Bramki zdobyli 
dla Węgier: Fazekas (w 3 miń.) 
oraz Toeroecsik w 21 min. Dla 
Polski: Lato w 22 min. Widzów 
około 20 000. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach:
Węgry: Meszaros, Toeroek, 

Balint, Toth, Pal, Kereki, Fazekas, 
Mueller (od 65 min. Berso), Toe­
roecsik (od 80 min. Kuti), Zambo 
rt a Varadi.

Polska: Młynarczyk, Dziuba, 
Janas, Zmuda, Motyka, Lipka, 
Wójcicki, Miłoszewicz (od 70 min. 
Sybis), Lato, Iwan, (od 75 min. 
Ogaza), Pałasz.

26 mecz reprezentancji Pol­
ski i Węgier rozegramy na 
Nepstadionie w Budapeszcie 
zakończył się po raz 19 w hi­
storii spotkań porażką zespołu

Dokończenie na gtr. 4.

Poznań, czwartek 27 marca 1980

Przed zakończeniem pierwszego kwartału

Dobre tempo produkcji 
w większości zakładów przemysłowych

Cena 1 zł
Wyd A

Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w Pudliszkach 
(województwo leszczyńskie) rozpoezgł produkcję mieszanki z zie­
lonego groszku, marchwii i kukurydzy. W obecnym cyklu produk­
cyjnym żakład opuści 130 ton wyrobu. Na zdjęciu: napełnianie 
puszek.

Fot. — R. Królak

Pamiątkowe medale 
Rady „Interkosmos"

W ostatnich dniach I kwar­
tału załogi zakładów przemy­
słowych dokładają starań, aby 
wykonać zadania pierwszych 
trzech miesięcy. Praktyka wy­
kazuje bowiem, że od tego w 
dużej mierze zależy zwykle 
wykonanie planu całego roku. 
Jak wynika z informacji ko­
respondentów PAP, w więk­
szości zakładów utrzymuje się 
dobre tempo produkcji. Nie­
które załogi zwracają jednak 
uwagę na nierytmiczne dosta­
wy v ’j podstawowych ma­
teriałów i surowców, a także 
elementów kooperacyjnych. 
Usunięcie tych niedostatków 
zakłócających normalny rytm 
produkcji, pozwoliłoby przy­
spieszyć wykonanie zadań.

Dobre wyniki osiąga m. in. 
Fabryka Narzędzi Precyzyj­
nych im. K. Świerczewskiego 
w Warszawie. Produkcja prze 
biega bez zakłóceń i wszystko

Rozwoju Województwa Po­
znańskiego, a pisarze Jerzy 
Cepik, Łucja Danielewska, An­
drzej Górny i Edmund Pie- 
tryk ’— Honorową Odznaką 
Miasta Poznania. Aktu deko­
racji dokonali sekretarz KW 
PZPR oraz wiceprezydent Po­
znania Andrzej Wituski.

Prezes Poznańskiego Oddzia­
łu Związku Literatów Polskich 
Czesław Chruszczewski mówił 
o pracy wielkopolskiego śro­
dowiska literackiego. Poznań­
ski Oddział ZLP należy do naj­
starszych w kraju — w przy­
szłym roku obchodzić będzie 
swe 60-lecie. Prezesami jego 
byli m. in. Władysław Rey­
mont i Jarosław Iwaszkiewicz. 
Obecnie Oddział liczy 53 człon 
ków. W okresie trwania Deka-
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Polska - Chiny

Porozumienie 
grocie towarowym 
‘ i płatnościach
W Pekinie podpisano poro­

zumienie o obrocie towarowym 
i płatnościach na 1980 rok mię 
dzy PRL a ChRL. Porozumie­
nie określa zakres i wielkość 
dostaw towarowych z obu 
stron. Z ważniejszych pozycji 
towarowych Polska będzie im 
portowała z Chin ryż, herba­
tę, orzechy, miód, olej tungo 
wy, olejki eteryczne, metale 
kolorowe jak rtęć, antymon i 
wolfram. Porozumienie prze­
widuje również dostawy do 
PRL wyrobów przemysłu włó 
kienniczego. tradycyjnych ar­
tykułów sżkolno-biurowych, 
porcelany, wyrobów artystycz 
no-ludowych i artykułów spor 
towych.

W dostawach z Polski do 
Chin przewiduje się przede 
wszystkim maszyny i urządzę 
nia dla górnictwa, samochody 
ciężarowe, sprzęt medyczny 
oraz wyroby hutnicze. Przed­
miotem eksportu z Polski na 
rynek chiński będą również te 
łewizory. (PAP) 

wskazuje na to, iż zadania I 
kwartału zostaną w pełni wy­
konane.

Zgodnie z planem pracują 
hutnicy Kombinatu Metalur­
gicznego im. Lenina w Krako­
wie. Na wyróżnienie zasługu­
je załoga Zakładu Stalowni­
czego, która w ciągu 23 dni 
marca wyprodukowała dodat­
kowo 2 600 ton stali. Dobre 
wyniki osiąga się również na 
wydziałach wyrobów gorąco 
walcowanych i walcowni rur.

Pierwsze trzy miesiące roku 
były pomyślnym okresem tak­
że dla prawie 2-tysięcznej za­
łogi Fabryki Maszyn w Ra­
domsku (woj. piotrkowskie). 
Plany produkcyjne wykonano 
w całości. Dotrzymano rów­
nież zobowiązań eksportowych, 
wysyłając m. in. do Francji, 
ZSRR, Włoch, Wielkiej Bryta­
nii i Czechosłowacji, wyroby 
wartości około 16 min zł dew.

Minister A. Glazur 
przebywał w Poznaniu 

wytwórni na Winogradach iW Poznaniu przebywał mini 
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — 
Adam Glazur. W towarzystwie 
sekretarza KW PZPR — Bog 
dana Waligórskiego i wojewo 
dy poznańskiego — Stanisława 
Cozasia. obejrzał poznańskie 
place budowy, wytwórnie połi 
gonowe oraz nowo powstają­
ce osiedla mieszkaniowe. Oma 
wiano możliwości intensyfika­
cji budownictwa mieszkaniowe 
go w Poznańskiem, zwłaszcza 
po VIII Zjeździe PZPR oraz 
analizowano sposoby nadrobię 
nia zaległości powstałych w 
pierwszych miesiącach tego ro 
ku. Dyskutowano również nad 
możliwościami modernizacji

Polsko-włoskie sympozjum

Gospodarowanie zasobami wodnymi
26 bm. w Warszawie zakoń­

czyło się trzydniowe polsko- 
włoskie sympozjum naukowe 
na temat gospodarowania za­
sobami wodnymi. Zorganizo­
wał je Instytut Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej przy udzia 
le włoskiej firmy Tecneco, zaj 
mulącej się inżynierią środo­

Nagroda Polskiego 
Oddziału SEC

dla W. Tatarkiewicza
Zarząd Polskiego Ośrodka 

Stowarzyszenia Kultury Euro 
pejskiej SEC, na ostatnim po 
siedzeniu plenarnym, odbytym 
pod przewodnictwem Michała 
Rusinka, postanowił jednomyśl 
ną uchwałą przyznać tegorocz 
ną nagrodę polskiego SEC prof. 
Władysławowi Tatarkiewiczo­
wi za zasługi na polu twór­
czości naukowej i pisarskiej, 
które położył dla dobra kultu 
ry polskiej w kraju i za gra­
nicą.

Pierwszą tego rodzaju do­
roczną nagrodę dla twórców, 
przyznano w roku ubiegłym 
Witoldowi Lutosławskiemu.

PAP

Wykonują swoje zadania Za­
kłady Azotowe w Kędzierzy- 
nie-Koźlu. Przyspieszono tu 
produkcję nawozów mineral­
nych w postaci saletrzaku, sa­
letry amonowej i mocznika. 
Dodatkowe dostawy tych na­
wozów (w przeliczeniu na tzw. 
czysty składnik) wynoszą 6 000 
ton.

Dużo kłopotów z zaopatrze­
niem materiałowym ma nato­
miast Elbląski Kombinat Bu­
dowlany. W I kwartale zakoń­
czony będzie co prawda mon­
taż połowy budynków przewi­
dzianych w planie br., ale re­
zultat ten mógłby być znacz­
nie lepszy, gdyby nie zakłó­
cenia w dostawach kruszyw, 
a ostatnio także cementu. Tak 
np. z powodu braku kruszyw 
fabryka domów elbląskiego 
kombinatu była unieruchomio­
na przez 25 dni. (PAP)

Ratajach, co ma ogromne zna 
czenie dla zwiększenia ilości1 
budowanych mieszkań jak i dla 
poprawy ich jakości. Przedy­
skutowano też sprawy związa 
ne z opóźnianiem się budowy 
fabryki domów w Poznaniu; in 
westycja ta jest niezbędna dla 
pełnego wykonania planu bu­
downictwa mieszkaniowego w 
następnej pięciolatce.

W czasie pobytu w Poznaniu 
podjęte zostały decyzje dotty- 
czące rozwiązania niektórych 
bieżących problemów, zwłasz­
cza z zakresu budownictwa 
mieszkaniowego w wojewódz­
twie. (map) 

wiska, zagadnieniami gospodar 
ki wodnej i rolnej.

W przedstawionych kiikwnas 
tu referatach i dyskusji zapre­
zentowano osiągnięcia obu kra 
jów w zakresie racjonalnego 
gospodarowania zasobami wod 
nymi. (PAP)

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko

Serial z „Bolkiem i Lolkiem”
Studio Filmów Rysunkowych w 

Bielsku-Białej realizuje w tym ro­
ku ponad 50 filmów animowanych 
jednoaktowych, w tym 70 procent 
filmów dla dzieci. Dla TV roz­
poczęto realizację kolejnego ós­
mego już serialu przygód „Bolka 
i Lotka”. Ten 8-odclnkowy serial 
pt. „Bolek i Lolek górnikami”, 
ukazuje trud 1 piękno pracy w 
kopalni. Pierwsze odcinki tego se-' 
rlalu będzie można obejrzeć jesz­
cze w br.

Statki z NRD dla Indii
Indie są drugim po ZSRR a 

przed Francją największym kon­
trahentem stoczni Warnemiuende 
(NRD). W tych dniach dla indyj­
skiej marynarki handlowej wo­
dowano tam wielozadaniowy peł­
nomorski frachtowiec „Vishava 
Kaumudi” do transportu drobnicy

Rada „Interkosmos” przy A- 
kadcmii Nauk ZSRR przyzna­
ła medale pamiątkowe grupie 
osób, a także instytucjom cy­
wilnym i wojskowym uczest­
niczącym w przygotowaniu i 
urzeczywistnieniu lotu pierw­
szego polskiego kosmonauty.

26 bm. odbyło się w Warsza­
wie uroczyste spotkanie, pod­
czas którego wręczono meda­
le ..Za Wkład w Realizację 
Międzynarodowych Pilotowa­
nych Lotów Kosmicznych We­
dług Programu Interkosmos” 
Wśród uhonorowanych odzna­
czeniami znajduje się kosmo­
nauta ppłk Mirosław Herma­
szewski. Medale przyznano 
ponadto pracownikom nauki, 
przedstawicielom resortów

Po katastrofie lotniczej

Depesze kondolencyjne
W związku z tragiczną ka­

tastrofą lotniczą, jaka wydarzy 
la się 14 marca br. w Warsza 
wie, nadeszły dalsze depesze 
kondolencyjne z wyrazami głę 
bokiego współczucia dla rodzin 
ofiar katastrofy.

Depeszę na ręce przewodni­
czącego Rady Państwa PRL 
Henryka Jabłońskiego nade­
słał Edward Sohreyer — gu­
bernator generalny Kanady.

Oświadczenie 
grupy parlamentarni

ZSRR
Grupa parlamentarna ZSRR 

opublikowała oświadczenie, w 
którym w pełni podziela po' 
ważne zaniepokojenie między­
narodowej opinii publicznej lo­
sami świata w związku z pro 
wokacyjną działalnością USA 
w rejonie Półwyspu Arabskie 
go i Zatoki Perskiej. W oś­
wiadczeniu stwierdza się m 
in„ że koncentrowanie w tym 
rejonie znacznych sił mary­
narki wojennej USA, tworze­
nie nowych baz na obcych te­
rytoriach sprzeczne jest z za­
sadami Karty Narodów Zjed­
noczonych, a także stanowi pró 
bę powrotu do polityki „z po­
zycji siły”. (PAP)

i kontenerów dla państwowego 
armatora „The Shipping Corpora­
tion of India” z Bombaju. W cią­
gu ostatnich 10 lat zakłady NRD 
wybudowały dla Indii 18 statków 
żeglugi morskiej o łącznym tona­
żu 250 000 ton.

Zakończenie sesji
W Moskwie zakończyła się pierw 

sza sesja Rady Najwyższej Fede­
racji Rosyjskiej nowej kadencji, 
wyłonionej w wyniku wyborów 
z 24 lutego br. Na sesji wybra­
no Prezydium Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej. Jego' prze 
wodniczącym ponownie został Mi 
chaił Jasnow.

Współpraca gospodarcza
W Phenianie podpisano protokół 

między rządem PRL, a rządem 
KRLD o wzajemnych dostawach 
towarów i płatnościach na rok bie 
żący. Przewiduje się 30-proeen- 

współdziałających z Komite­
tem Badań Kosmicznych 
PAN, organizacji społecznych, 
dziennikarzom. Wyróżniono ró­
wnież instytucje m. in. pla­
cówki naukowe, wydawnic­
twa, środki masowego przeka­
zu.

W czasie spotkania przewód 
niczący Komitetu Badań Kos­
micznych PAN — prof. Jan 
Rychlewski przypomniał his­
torię lotów kosmicznych z za­
łogami międzynarodowymi 
oraz dotychczasowy dorobek 
badań kosmicznych urzeczy­
wistnianych zgodnie z progra­
mem ..Interkosmos” przez 10 
krajów socjalistycznych.
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Na ręce prezesa Rady Mini­
strów PRL Edwarda Babiu- 
cha depesze nadesłali: Pham 
Van Dong — premier rządu 
Wietnamskiej Republiki Socja 
listycznej, Stańko Todorow — 
przewodniczący Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Buł­
garii.

Wyrazy współczucia przeka 
zały również rządy Francji i 
Libijskiej Dżamahiriji. (PAP)

XII Zjazd WSPR 
kontynuuje 

obrady
W środę o godzinie 9 wzno­

wił obrady XII Zjazd Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. Na najwyższym fer 
rum węgierskich komunistów 
w dalszym ciągu toczy się 
szczera i otwarta debata'nad 
-eferatem sprawozdawczym 
KC WSPR i sprawozdaniem 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Skupia się ona głów 
nie wokół problematyki gos­
podarczej kraju, ale należne 
miejsce zajmują w niej rów­
nież jak najszerzej pojęte za­
gadnienia ideologiczne.

W czwartek — w ostatnim 
dniu obrad Zjazd wybierze naj 
wyższe władze partii oraz 
przyjmie uchwa’v wytyczają­
ce drogi dalszego rozwoju 
kraju. (PAP)

towy wzrost obrotów towarowych 
między Polską a KRLD. Ustale­
nia protokołu przekraczają tym 
samym założenia wycinka umowy 
wieloletniej na 1980 r. w zakresie 
wielkości wzajemnej wymiany han 
dlowej.

„Karnawał zwycięstwa”
Trzy dni od 25 marca trwa tra­

dycyjny w Angoli, doroczny „kar­
nawał zwycięstwa” dla uczczenia 
rocznicy wypędzenia z kraju na­
pastników wojsk RPA. 27 marce 
1976 roku jednostki Ludowej Ar­
mii Kubańskiej wyparły niedo­
bitki wojsk RPA do Namibii, po­
za terytorium młodej republiki.

Porwanie w Rzymie
Nieznani osobnicy porwali we 

wtorek w Rzymie 49-letniego księ­
cia Tommaso Anto-kniego Ossi, 
właściciela rzymskich filii zaehod- 
aioniemieckiego koncernu „BMW”.
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rTylko" 5 214 osób skazał 
99* na śmierć ten ponu­

ry trybunał podczas pano­
wania w Niemczech nazi­
stowskich rządów. Ów 
„Vołksgerichtshof”, ezyli ro 
d-zaj najwyższego trybunału 
ludowego, ustanowiony 
przez Adolfa Hitlera, zupeł 
nie oficjalnie nie dążył do 
wymierzania sprawiedliwo 
ści, lecz do zniszczenia prze 
ciwników „narodowego so­
cjalizmu”.

Lecz ani- jeden z sędziów 
„Volksgerichtshofu” nie zo­
stał po roku 1945 w Niem­
czech Zachodnich rozliczo­
ny ze swej zbrodniczej dzia 
łalności. Przeciwnie, wielu 
z nich zaczęło znowu fero­
wać wyroki — tyle, że już 
nie „w imieniu fuehrera”, 
lecz w imieniu Republiki 
Federalnej. Stopniowo do­
czekali się nawet emerytur. 
Na przykład Otto Rathma- 
yer został sędzią w Lands­
hut i tam go po latach spen 
sjonowano. Albo Paul Rei- 
mars, działający długi czas 
w Regensburgu, który prze 
szedł w stan spoczynku i 
mieszka w Bremie. Lub Joa 
chim Wehl. sprawujący po 
wojnie obowiązki sędziego w 
Berlinie Zachodnim, kwitu 
jący pytania o swoją prze­
szłość następująco: „Nie 
mam sobie absolutnie nic 
do zarzucenia: to były twar 
de czasy i zapadały twarde 
wyroki”.

Być może jednak beztros 
ka jesień życia „krwawych 
sędziów z emeryturami”, 
jak ich określa hamburski 
tygodnik „Stern” (nr 11) zo­
stanie zmącona. Oto zachód 
nioberliński senator do 
spraw sprawiedliwości — 
Gerhard Meyer, wynalazł­
szy drogą żmudnych poszu 
kiwań szesnastu dawnych 
sędziów „Volksgerichtsho­
fu”, zapowiada podjęcie pró 
by pociągnięcia ich do od­
powiedzialności.

"Wyrażając szacunek wo­
bec bezkompromisowości 
senatora, możemy zarazem 
przyjąć, iż katom z hitle­
rowskiego trybunału sądzo 
ny jest jeszcze znaczny 
okres spokoju. Wszak pro­
ces oprawców z hitlerow­
skiego obozu zagłady Maj­
danek kontynuowany jest 
w RFN od siedmiu lot...

WP

„Mały Lotek14
LOSOWANIE I

4, 8, 16, 26, 34
LOSOWANIE II

9, M, 11, 24, 28

Końcówka band. 9340

„Express-Lotek“
3, 7, 15, 36, 37

KRONIKA DNIA
STOSUNKI PRL — RFN W LATACH 1969—1979

W bieżącym roku za U9 mld złotych

Przemysł maszynowy 
zwiększa produkcję

Poprawa zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego to podstawowe 
założenie naszej polityki spo­
łeczno-gospodarczej, szczegól­
nie mocno akcentowane w do 
kumentach VIII Zjazdu PZPR. 
Bardzo wiele do zrobitenia w 
tej d^edzinie ma przemysł ma 
szynowy — największy obok 
spożywczego i lekkiego — pro 
ducent wyrobów rynkowych, 
wielki wytwórca sprzętu gos­
podarstwa domowego, elektro 
nicznego sprzętu powszechne 
go użytku, sprzętu rekreacyjne 
go i turystycznego. Przyspie 
szone tempo rozwoju tej pro- 
dukcjfj. typowe dla łat 70, bę 
dzie w przemyśle maszynowym 
utrzymane tafcże w 1980 r. i 
najbliższych latach. Produkcja 
rynkowa rozwijać się będzie 
nadal szybciej niż cała wy­
twórczość przemysłu maszyno­
wego, a jej udział w całej pro 
dukcji tego resortu będzie wzra 
stał.

W br. przemysł maszynowy 
ma dostarczyć na rynek wyro 
by wartości 119 mld zł. co w 
porównaniu z ub. rokiem o zna 
cza wzrost o 6 procent. W 
znacznie większym stopniu

Zakładnicy 
amerykańscy 

staną przed sądem?
Dokończenie ze str. 1

stawieniem zakładników ame­
rykańskich przed sądem, jeśli 
były szach i zagrabiony przez 
niego majątek nie powrócą do 
Iranu. Beheszńi uchy® się od 
odpowiedzi na pytanie, kiedy 
miałoby dojść do takiego pro­
cesu, ograniczając się do stwier 
dzenia, że decyzja w tej spra­
wie należy do parlamentu a nie 
do Rady Rewolucyjnej.

Ajatollah -Beheszti opowie­
dział się także za zerwaniem 
stosunków ze Stanami Zjedno­
czonymi, chociaż wyraził po­
gląd, iż nie nastąpi to szybko.

Przebywający z wizytą w Ja 
ponij prezydent Panamy Ari- 
stides Royo oświadczył w śro 
dę na konferencji prasowej, że 
jego kraj nie chce już mieć 
nic wspólnego z losem b. sza 
cha Iranu.

Minister spraw zagranicz­
nych Panamy, Carlos Ozores, 
powiedział z kolei w wywiadzie 
udzielonym jednemu z japoń­
skich dzienników, że po zapoz. 
naniu się z irańskim wnio­
skiem o ekstradycję b. szacha 
Iranu, władze panamskie aresz 
towałyby b monarchę, gdyby 
to było konieczne. (PAP) 

wzrastają przy tym dostawy 
tych wyrobów, których na ryn 
ku jeszcze brakuje i na któ­
re popyt jest szczególnie duży. 
Dotyczy to np .automatów prał 
niczych, których znajdzie się w 
sklepach już 400 000 (wzrost o 
33 procent), młynków elektrycz 
nych, których będzie w sprze­
daży 0,5 min, robotów kuchen­
nych — 580 000. O dalszych 
100 000 zwiększą się także do 
stawy butli turystycznych.

Uwzględnidjąc występujące 
obecnie na rynku tendencje, 
dwukrotnie zwiększają się tak 
że dostawy zamrażarek i chło 
dziarko-zamrażarek przy rów­
noczesnym zmniejszeniu do­
staw tradycyjnych lodówek, na 
które ostatnio popyt maleje. 
O 60 procent więcej będzie w 
sprzedaży najbardziej deficy­
towych baterii 6F-22 i 6F-25. 
Prawie o połowę wzrosną do­
stawy kupowanych szczególnie 
chętnie przez młodych nabyw 
ców zestawów rad i o-magneto­
fon, w mniejszym natomiast 
stopniu — radioodbiorników 
ster eo f on iczn ych.

Jeżeli chodzi o samochody,

Prawica utrudnia 
działalność sił ONZ w Libanie

Rzecznik sił ONZ w Libanie 
(UNIFIL) zakomunikował, że bo­
jówki popieranej przez Izrael skraj 
nej prawicy zablokowały główną 
szosę w Libanie południowym w 
pobliżu posterunku sił ONZ w 
Nagurze i nie przepuściły kon­
woju ONZ, złożonego z 10 ciężaró-

Czy będzie więcej 
zielonych witamin dla Poznania?
Odpow-iedź na to pytanie sta 

raliśmy się znaleźć podczas 
środowego rejonowego zebra­
nia przedstawicieli producen­
tów z Zakładu w Poznaniu pod 
ległego Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej. Zarówno ze sprawozdań, 
jak i z dyskusji, nie wynikało 
jednoznacznie, że zaopatrzenie 
naszego miasta w warzywa i 
owoce poprawi się na tyle, 
abyśmy nie musieli poszuki­
wać na przykład cebuli czy 
marchwi. Wyniki ubiegłorocz­
nego skupu warzyw i owoców 
były mniej korzystne niż w la 
tach poprzednich, o czym 
świadczy zresztą niedobór w 
stosunku do planu wynoszący 
4 700 ton. Owoców skupiono na 
przykład o przeszło 2 000 ton 
mniej niż zakładał plan, choć 
znany był ogólnie zeszłoroczny 
urodzaj jabłek w okolicach Po 
znania.

Ogrodnicy mają na swoje 
usprawiedliwienie wprawdzie 
to, że plan był wyjątkowo wy 
soki, że były trudne warunki 
atmosferyczne dla niektórych 
upraw. Niepełne było też zao­
patrzenie w opał i w środki do 
produkcji ogrodniczej. Nie by-

na rynek
sprzedaż rynkowa kształtować 
się będzie na poziomie zbliżo­
nym do zeszłorocznego (200 000). 
Podobnie zapowiada silę sytua 
cj-a z telewizorami: plan prze 
widuje sprzedaż 880 000. Na 
podkreślenie zasługuje, że te 
le wizo rów kolorowych znaj dzie 
się w sklepach 110 000, w tym 
już 60 000 „Jowiszów”.

14 procent wartości tegorocz 
nych dostaw wyrobów przemy 
siu maszynowego stanowić ma 
ją artykuły zupełnie nowe lub 
gruntownie zmodernizowane.

Trzeba podkreślić, że w pier 
wszym kwartale realizacja pla 
nowanych dostaw * przebiega 
pomyślnie. Wszystko wskazuje 
na to, że w pełni lub z nad­
wyżką wykonany zostanie 
kwartalny plan dostaw takich 
wyrobów7, jak samochody oso 
bowe, maszyny do szycia, rowe 
ry, radioodbiorniki i telewizo­
ry. Grozi natomiast niepełne 
wykonanie planu dostaw mag 
netofonów (zabraknie około 
16 000), co spowodowane jest 
ńiedoborem niezbędnych pod­
zespołów elektronicznych z im 
portu. (PAP)

wek. Ciężarówki te udawały się 
do miejsca stacjonowania holen­
derskiego kontyngentu w UNIFIL, 
by przewieźć żołnierzy holender­
skich do Bejrutu, ponieważ za­
kończył się okres ich służby w 
siłach ONZ w Libanie i mieli 
wracać do kraju. (PAP)

ło dostatecznie rozwiniętej sie­
ci pojemnych punktów skupu, 
a od lat nie można doczekać 
się realizacji przechowalni wa 
rzyw i owoców, a zwłaszcza 
planowanej wielokrotnie ziem 
niaczarki dla Poznania.

W niewiele lepszej niż w ro 
ku ubiegłym sytuacji przystę­
puje się obecnie do realizacji 
planu skupu owoców i wa 
rzyw na rok bieżący. Wyda je 
się on realny, bo obliczony na 
podstawie wykonawstwa ze­
szłorocznego (tylko o 600 ton 
więcej). Przewiduje się skupić 
od producentów 17 590 ton owo 
ców i warzyw, w tym samych 
warzyw 12 270 ton. Będą one 
głównie przeznaczone na zao­
patrzenie Poznania. Są znacz­
ne rezerwy zimowe warzyw i 
owoców, które zostaną urucho 
mione w okresie wiosennym. 
W roku bieżącym zamierza się 
rozszerzyć asortyment produk­
cji przetworów o takie wyro­
by, jak: nieczarki w maśle, 
pieczarki marynowane, majo­
nez chrzanowy i seler konser­
wowy. Po korekcie cen na ma 
jonez nie powinno go zabrak­
nąć w poznańskich sklepach.

(emp)

Posiedzenie komisji RWPG

Dalszy rozwój wzajemnej 
wymiany towarowej

W Moskwie odbyło się 57 po 
siedzenie Stałej Komisji RWPG 
d/s Handlu Zagranicznego. 
Uczestniczyły w nim delegacje 
krajów członkowskich pod kie 
rownictwem ministrów handlu 
zagranicznego, a także delega 
cja Jugosławii.

Podsumowano wyniki rozwo 
ju ws-pólpracy w dziedzinie 
handlu zagranicznego w 1979 r. 
i omówiono zadania zmierzają 
ce do dalszego rozwoju wza­
jemnej wymiany towarowej i 
realizacji wieloletnich kierun­
kowych programów współpra 
cy, zaaprobowanych na 32 i 33 
sesji RWPG. Omówiono także 
zagadnienia związane z przy­

Pamiątkowe medale
Dokończenie ze str. 1

Wkład Polski oraz innych 
krajów wspólnoty socjalisty­
cznej . w program badawczy 
stwarzający możliwość prowa­
dzenia długofalowych ekspe­
rymentów kosmicznych, tech­
nologicznych, medycznych i 
badania Ziemi z Kosmosu o- 
mówił w swym wystąpieniu

„Sojuz T" wylądował na Ziemi
Agencja TASS donosi z o- 

środka. kierowania totem, że 
w środę zakończył lot statek 
transportowy „Sojuz T”.

Statek kosmiczny „Sojuz T” 
został wprowadzony na orbi­
tę okołoziemską 16 grudnia, a 
19 grudnia nastąpiło jego po­
łączenie ze stacją „Salut 6”.

Trwa XIV Dekada.
Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego

Dokończenie ze str. 1 

dy odbędzie się około 100 spot­
kań literackich.

W swoim wystąpieniu sekre­
tarz KW PZPR podkreśliła wa­
gę społeczną dekad pisarzy 
środowiska wielkopolskiego. 
Stwarzają one możliwość do­
tarcia twórców także do ma­
łych środowisk, spotkań z czy­
telnikami, wysłuchania ich 
opinii, nawiązania bezpośred­
niego kontaktu. Poznańskie 
środowisko literackie zdoby­
wa coraz bardziej liczącą się

Kryzys rządowy we Włoszech

F. Cossiga zakończył 
pierwszą turę konsultacji

Desygnowany premier i szef 
dotychczasowego rządu włoskie 
go, Francesco Cossiga, zakoń­
czył pierwszą turę konsultacji 
z partiami politycznymi repre 
zentowanymi w parlamencie. 
Sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, Bettino 
Craxi, oświadczył, że chade­

szłymi rozmowami w sprawie 
zawarcia długoterminowych 
umów handlowych na lata 
1981-1985.

Na posiedzeniu zaaprobowa­
no sprawozdanie o pracy Ko­
misji w roku ubiegłym i dal­
sze kierunki jej działalności. 
Komisja rozpatrzyła również 
posunięcia w zakresie wykona 
nla zaleceń 93 posiedzenia Ko 
mitetu Wykonawczego RWPG 
w ich części dotyczącej handlu 
zagranicznego i powziętą od­
powiednie decyzje.

Posiedzenie Komisji przebite 
gało w atmosferze przyjaciel­
skiej współpracy i wzajemne­
go zrozumienia. (PAP)

ambasador ZSRR Borys Ari- 
stow. W imieniu Rady „Inter- 
kosmosu” przy AN ZSRR prze 
kazał on w darze Komitetowi 
Badań Kosmicznych PAN, ska 
fander, w którym odbył lot 
polski • kosmonauta.

W imieniu odznaczonych za 
przyznane medale podzięko­
wał ppłk Mirosław Hermasze­
wski. (PAP)

W środę o ustalonej godzi­
nie włączony został silnik ha­
mujący statku, a następnie 
po odłączeniu się, lądownik do 
konał sterowanego zejścia i la 
godnie wylądował w wyzna­
czonym rejonie terytorium 
Związku Radzieckiego. (PAP) 

pozycję i coraz większy auto­
rytet wśród czytelników.

W części artystycznej w 
Miejsko - Gminnym Ośrodku 
Kultury w Murowanej Gośli­
nie, gdzie odbywała się inau­
guracja, wystąpiły miejsco-we 
zespoły amatorskie.

Po południu w 16 placów­
kach kulturalnych i zakładach 
pracy miasta i gminy Muro­
wana Goślina 30 pisarzy spot­
kało się ze swymi czytelnika­
mi. Zwiedzono także m. m. 
arboretum w Puszczy Zielon­
ce. (bran) 

cja zaprosiła jego ugrupowa­
nie do utworzenia koalicji rzą 
dowej i powiedział, że socja­
liści są gotowi do przedysku­
towania tej propozycji. Rząd 
chadecko-socjalistyczny dyspo 
nowałby większością w parła 
mencie. (PAP)

Nauka i publicystyka wobec problematyki niemieckiej — to temat 
rozpoczętej wczoraj w Pałacu Działyńskich w Poznaniu kolejnej do­
rocznej konferencji naukowców i publicystów radia, telewizji i pra­
sy. zajmujących się problematyką niemiecką. Spotkania zorganizo­
wały Polskie Radio i Telewizja w Poznaniu,t Instytut Zachodni oraz 
Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr Komitetu do spraw Radia 
i Telewizji w Warszawie. Spotkanie otworzył dyrektor Instytutu Za­
chodniego — profesor Antoni Czubiński, który omówił problematykę 
stosunków Polska — RFN w polskich naukach humanistycznych 
minionego 10-leCia. Także omówione zostaną kontakty gospodarcze 
i kulturalne Polski i RFN oraz główne kierunki zmian w postawach 
środków masowego przekazu RFN wobec Polski w latach 1969— 
1971. (zr)

telefony
donasza /

Łódź rybacko

zatonęła pod Władysławowem

WYCHOWAMłE FIZYCZNE W DZIESIĘCIOLATCE

W Poznaniu odbyła się wczoraj XVII Ogólnopolska Konferencja 
Naukowo-Metodyczna dla nauczycieli i wizytatorów lekcji wycho­
wania fizycznego poświęcona kulturze fizycznej w klasach począt­
kowych zreformowanej dziesięcioletniej szkoły średniej. Oprócz czę­
ści teoretycznej odbył się pokaz systematyki nauczania wybranych 
dyscyplin sportu oraz zajęcia z dziećmi w wieku od 7 do 10 lat. 
Organizatorem konferencji była Akademia Wychowania Fizycznego, 
Kuratorium Oświaty i Wychowania oraz Instytut Kształcenia Nau­
czycieli i Badań Oświatowych, (ahe)

• Z Komornik przewieziono do 
szpitala dyżurnego w Poznaniu, 
ciężko rannego mężczyznę, który 
został potrącony przez samochód 
osobowy.
• Nieprzepisowa jazda prowa­

dzącego „Ładę”, doprowadziła do 
zderzenia z „Zukiem” na skrzy­
żowaniu ulic Armii Czerwonej i 
Marcinkowskiego w Lesznie. Kie 
i owca „Łady” odniósł obrażenia.
• U zbiegu ulic Jugosłowiań­

skiej i Gwiaździstej w Poznaniu, 
zderzył się motorowerzysta z „Sy 
reną”. Tym razem skończyło się 
na lekkich obrażeniach motoro­
werzysty, który wymusił pierw­
szeństwo przejazdu, (b)

25 tan. w pobliżu Władysławowa 
zatonęła łódź rybacka „Wła-10”, 
na pokładzie której znajdowali 
się dwaj rybacy: 36-letmi Zygmunt

szyły 3 jednostki
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Szwaba, 
jednostki

właściciel kierownik
oraz 28-letni Andrzej

Żaczek. Tragedia rozegrała się 
błyskawicznie, a jej szczegóły po- 
zostają niewyjaśnione. O godzinie 
8.40 Stacja Ratownictwa Brzego- 
wteo we Władysławowie odebra­
ła wezwanie o pomoc od tonącej 
jednostki, która miała silny prze 
erek kadłuba Po chwili ^ącz^ość 
została przerwana. Natychmiast 
powiadomiono Polskie Ratownic­
two Okrętowe, a do akcji wyru-

Władysławowa 
„Monsun” Do 
czył się także 
Morskiego oraz 
wiec Marynarki

oraz
„Halny” z
„Passat” i

poszukiwań włą- 
samolot Urzędu 

samolot i śmigło- 
Wojennej. Na ża­

den ślad jednostki jednakże nie 
natrafiono Jak wynilka z doku­
mentów. łódź wyposażona była w 
tratwę pneumatyczną Tratwy tej 
także nie znaleziono, z czego wy­
ciągnąć można wniosek że nie zdą 
żono jej wyrzucić, lub też, że się 
zacięła Poszukiwania łodzi 1 ry­
baków nadal trwają, ale szanse 
na ich odnalezienie są już niewiel­
kie. (PAP)
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Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie na 
ogół duże, możliwe opady deszczu, 
zamglenia.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 9 stopni minimalna 
od plus 1 do plus 3 stopni.

Wczoraj o god-z. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 6 stopni, w Kaliszu 
plus 8 stopni, w Koninie plus 5 
stopni, w Lesznie plus 9 stob"-, 
w Pile plus 4 stopnie; ciśnienie 
1003 hPa czyli 752,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowoł Roch Kowalski.

POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
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U sąsiadów za Odrą

Gospodarni
W kraju naszych zachodnich sąsiadów za­

wsze dbano o propagowanie dobrze po­
jętej oszczędności. I na tyle skutecznie, 

że takie na przykład hasło, powszechnie spo 
tykane, jak to, które głosi, że trzeba oszczę­
dzać każdy gram materiału i surowca — dość 
skutecznie zdołało się zadomowić w świado­
mości społeczeństwa. Charakterystyczne jest 
zwracanie uwagi przez współkupujących, któ 
rzy przypominają o potrzebie oszczędzania 
esobom korzystającym w widocznym nad- 
miarze z papieru czy torebek, zawsze dostęp­
nych klientom w sklepach i domach towaro­
wych.

Ale teraz, kiedy o surowce i energię po­
trzebną do ich przetworzenia także tutaj co­
raz trudniej, postanowiono poddać ściślejszej 
kontroli wykorzystywanie surowców wtór­
nych. I zaraz się okazało, że w tej dziedzi­
nie także w Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej pozostaje sporo do zrobienia. Szero­
kim echem odbiły się zwłaszcza wyniki kon­
troli opublikowane przez państwową inspek­
cję do spraw wykorzystania złomu.

Idąc tropem postulatów zgłaszanych przez 
ludność, w Berlinie zainteresowano się szy­
nami tramwajowymi na tych ulicach, z któ­
rych wycofano komunikację tramwajową W 
stolicy NRD jest dużo takich szyn, czasami 
zalanych asfaltem, niekiedy przez lata zasy­
panych ulicznym kurzem. Przedsiębiorstwa 
drogowe dotychczas twierdziły, że wydobycie 
tych szyn jest nierentowne. Jednak okazuje 
się, że jest to rachunek po prostu niepraw­
dziwy. Tylko na czterokilometrGwym nieczyn 
nym torowisku — jak stwierdzono — znaj­
duje się około 630 ton wartościowego złomu, 
którego przeróbka mogłaby w znacznym stop 
niu obniżyć zapotrzebowanie na szyny prze­
ważnie importowane spoza krajów socjalis­
tycznych. Dostało się przedsiębiorstwom dro­
gowym, które — w dodatku nie wykonują 
swoich zadań w zbiórce złomu.

W okręgu Frankfurt nad Odrą, w pewnej 
cementowni odkryto rdzewiejące stalowe kon 
strukcje nieczynnych już obiektów przemy­
słowych, kilkusetmetrowy suwnicowy most 
przeładunkowy. I chociaż ten zakład w prze­
ciwieństwie do berlińskiego co roku wykonu­
je plany zbiórki złomu, to jednak — pod­
kreślono — nie może to usprawiedliwiać nie 
wykorzystywania tak oczywistych źródeł su­
rowców wtórnych, jak owe rdzewiejące kon­
strukcje.

Zajęto się także kontrolą wysypią śmie­
ci, odkrywając, ze na przykład w okręgu 
Magdeburg tylko pół procenta spośród ogó­
łem 850 wysypisk prowadza gospodarną se­
lekcję tego, co tam się zwozi. A na wielu bał 
dach znajdują się pokaźne ilości złomu — od 
30 do 120 ton. W pewnej miejscowości znale­
ziono 82 tony złomu — resztek zużytej wie­
ży widokowej. Ocenia się, że tylko w tym jed 
nym okręgu na wysypiskach leży 5 000 ton 
złomu.

Ujawnienie tych faktów ma pomóc w ko­
niecznym — jak się podkreśla — polepsze­
niu gospodarki surowcami wtórnymi. Co do 
złomu, to planuje się w NRD, że wyprodu­
kuje się z niego 75 procent stali. Zęby zaś 
uzyskać tonę stali — podkreśla się — z rudy, 
która ma 45 procent żelaza, trzeba zużyć 
4 000 kWh energii elektrycznej; natomiast to-

żyją taniej
nę stali ze złomu, który zawiera prawie 100 
procent żelaza, uzyskuje się przy zużyciu tyl­
ko 1 500 kWh. Albo — tak też agituje się za 
polepszeniem wyników zbiórki złomu — 1 00C 
ton złomu żelaza zaoszczędza 1 500 ton impor 
towanej rudy i 200 ton także importowanego 
koksu.

W NRD — kraju niezasobnym w surowce 
-- wszystko, co w tej dziedzinie brakuje, trze 
ba kupować za granicą, na ogół po coraz wyż 
szych cenach. A przecież tylko o pół procen­
ta mniejsze wydatki dałyby oszczędności rżę 
du miliarda marek, zaś procentowa oszczęd­
ność na materiałach i kosztach energii przy­
sporzyłaby 3 miliardy marek dochodu naro­
dowego.

Są to powody, które każą coraz troskliwiej 
odnosić się do kwestii odzyskiwania nie tyl­
ko złomu. Ciągle apeluje się o to, by nie wy 
rzucać przeczytanych gazet. Bo — co trafia 
obrazowo do przekonania — gdyby każda tu 
tejsza rodzina każdego miesiąca uzbierała 
tylko o pół kilograma więcej makulatury niż 
statystycznie czyni — to uzyskano by łącz­
nie 38 000 ton, czyli można by zaoszczędzić 
ponad 450 000 średniej wielkości drzew.

Propagując zasadę, że co może być powtór­
nie użyte nie musi być produkowane — myśli 
się o doskonaleniu skupu butelek i słoi, cho­
ciaż przecież nie napotyka snę tu na trudno­
ści przy zwracaniu zużytych opakowań szkla­
nych. Dlatego 60 ich procent już używa się 
ponownie. Teraz jednak chodzi o to, by prze­
konać do gospodarności także tych ludzi, któ­
rzy zużyte opakowania wolą wyrzucać do 
śmietnika, bo to niedaleko, a którym — jak 
mówią — droga do punktu skupu się nie opła­
ca.

Społeczeństwu zaś nie opłaca się takie my­
ślenie. Także dlatego, że dzięki odzyskiwaniu 
użytych opakowań oszczędza się energię i 
pieniądze na budowę nowych elektrowni. 
Szczególnie wyraziście widać to na przykła­
dzie aluminium, gdyż dla wyprodukowania 
jego tony ze złomu potrzeba piętnaście raizy 
mniej energii elektrycznej niż przy wytapia­
niu go z tlenku glinu. Oto i powody zaintere­
sowania także pustymi opakowaniami typu 
spray.

Kiedy teraz, u progu lat osiemdziesiątych 
przetacza się u naszych zachodnich sąsiadów 
nowa fala argumentów na te tematy, to głów­
nie z myślą o przekonaniu ludzi, że ich oso­
bista oszczędność jest ważnym elementem 
społecznej zapobiegliwości Że — jak daje te­
mu wyraz prasa —.oszczędność i poziom ży­
cia stanowią jedność. W myśl sprawdzalnej 
zasady, iż jeśli poszczególny człowiek zapobie­
gliwie odnosi się w swojej pracy do każdego 
grama powierzonego mu surowca czy mate­
riału, do każdego feniga i każdej minuty cza­
su roboczego, to wzbogaca tym samym wszy­
stkich. Zań z kolei to, co wygospodarowuje 
społeczeństwo — polepsza warunki pracy i 
życia poszczególnych ludzi. Natomiast to, co 
ktoś marnotrawi — brakuje potem wszystkim.

A chociaż wyrzucać czasami jest najłatwiej, 
to jednak takie postępowanie jest kosztowne. 
W skali społecznej — nieopłacalne Bo rze­
czywiście — zapobiegliwi, gospodami, osz­
czędni żyją lepiej, bo taniej.

TADEUSZ KACZMAREK

Wyczuwa się wyraźne na­
pięcie. To już druga próba 
generalna, a spektakl nie 

jest chyba jeszcze taki, jakie 
wiązano z nim nadzieje. Reży 
ser, młody człowiek, coś mówi 
o koniecznych skrótach, o tym, 
że jutro rano będzie trzeba tb 
poprawić... Rano na próbie 
korekcyjnej. Bo wieczorem jest 
już ostatnia próba generalna, 
z udziałem publiczności. Wszy 
scy są bardzo podenerwowani.

Teatr, to stałe, na nowo szu 
kanie najlepszych form wyra 
zu. Jak w każdej dziedzinie 
działania artystycznego. Ale 
przecież teatr ma swą jedyną, 
niepowtarzalną specyfikę.

...Sala jest już wypełniona, 
zaraz zacznie się owa ostatnia, 
trzecia próba generalna. Pub­
liczność dzisiejsza nie kupiła 
biletów, została różnymi droga 
mi na spektakl zaproszona. 
Jest to publiczność szczególne 
go rodzaju — dzieci. Teatr, po

Międzynarodowy Dzień Teatru

Ludzka 
obecność

Można sobie wyobrazić ob-
raz, którego nikt nie ogląda. 
Wiersz, opowiadanie, których 
nikt nite czyta... Teatr bez wi 
downi po prostu nie jest teat 
rem. Jego istotą bowiem jest 
ta dwoistość — scena i widów 
nia.

Długo nie wierzyłem akto­
rom, gdy słyszałem od nich: 
„Dzisiaj przedstawieni^ było 
zupełnie inne”. Wydawało mi

Jedna ze scen „Balladyny J. SłowaciJego w poznańskim Teatrze 
Nowym. Na zdjęciu: Stawa Kwaśniewska i Edmund Pietryk.

Fot. — J. Kulm

raz pierwszy właściwie, przy­
gotował specjalne przedstawię 
nie dla nich. Baśń. Dzieci za­
pełniają szczelnie widownię, 
niesie się z niej szmer rozmów.

A potem, gdy już to przed­
stawieni? — próba trwa, coś 
dziwnego ^aje się na scenie. To 
co wczoraj nie miało tempa, 
dziisiaj biegnie wartko. Co by­
ło nużące, bez wyrazu, dzisiaj 
jest atrakcyjne, dynamiczne.

W pewnej chwili, gdy dwóch 
bohaterów nagłe cudownie zo 
staje odczarowanych, gdy złe 
moce pękają i oni znowu są 
ludźmi, a nie drzewa ra,' — 
klonami — do teatralnej ram 
py podbiega mały chłopiec. Wy 
ciąga ręce do aktorów, otwie 
ra mocno zaciśnięte piąstki. 
W każdej z nich trzyma po ko 
łonowej landrynce. Aktorzy się 
schylają, biorą ofiarowany im 
słodki dar, śmieją się, jedzą 
te cukierki, grają dalej. Dzie­
cięca widownia zachwycona 
kleszcze.

się, że jak przedstawienie jest 
zrealizowane, to po prostu jest 
takie a nie inne. Ale przecież 
to właśnite aktorzy mieli rację. 
Poza koncepcją reżysera, sce 
nografa, poza grą wykonaw­
ców — w każdym spektaklu 
dochodzi do głosu także ten 
szczególny jego czynnik ro­
dzaj, charakter porozumienia, 
dialogu między rozgrywający­
mi swoje kwestie, sprawy na 
scenie, a tymi, siedzącymi na 
widowni. Jedni na scenie są 
w stałym ruchu, inni, tu w 
krzesłach teatralnych siedzą, 
oglądają spektakl.

Ale dialog między ludźmi to 
nie jest tylko wymiana wza­
jemna słów, gestów. To także 
— wspólny, podobny odbiór 
spraw świata. Wyrażalny w 
skupieniu, śmiechu, ożywieniu, 
milczeniu. Bo i ono, to milczę 
nie, może być różne — raz jest 
martwe, jak kamień ciężkie, 
drugi raz — otwarte ku lu­

dziom na scenie, wchłaniające 
każde ich słowo, gest...

W teatrze profesjonalnym 
bez względu na rodzaj widów 
ni' przedstajyienie winno zaw 
sze zachować swój podstawo­
wy kształt. Lecz to na j ważniej 
sze zadanie teatru — wspólne 
rozważanie spraw człowieka i 
świata osiągnie się tylko wte­
dy, gdy sprawy te przekazy­
wane .ze sceny, stają się rzeczy­
wiście wspólnym poruszeniem 
serc, umysłów.

Wyrazem roli społecznej teat 
ru są coroczne obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Teatru. 
Przebiegają one pod różnymi 
hasłami. Tegoroczne brzmi: 
„Teatr obrońcą pokoju i god­
ności człowieka” i realizowa­
ne jest wielorako. Poprzez sam 
dobór repertuaru, jego inter­
pretację, rnpwienie głośne ze 
sceny o sprawach zagrożenia 
współczesnego świata i człowie 
ka. Poprzez walkę środkami 
wyrazu teatralnego o humani 
styczne, szczytne cele ludzkoś 
cii

Najpiękniejsze przecież ha­
sła, sprawy wartością życia spo 
lecznegó stają się dopiero wte 
dy, gdy ich adresat, widz, któ 
ry przybył na przedstawienie 
— na opowieść baśniową czy 
też na dramat mówiący o prób 
lemach dnia dzisiejszego — uz 
na je za swoje. Gdy dojdzie 
do owej niepowtarzalnej, rea­
lizowanej właśnie w teatrze — 
wspólnoty ludzkiej...

W Wielkopolsce działa dafe- 
sięć teatrów. W Poznani-u 
Teatr Wielki, Te^tr Tańca — 
Balet Poznański, Teatr Muzyez 
ny, Teatr Polski, Teatr Nowy, 
Poznański Teatr Lalki i Akio 
ra, Teatr Ós-mego Dnia, Kaba 
ret „Tey”. W Gnieźnie Teatr 
im. Aleksandra Fredry. W Ka 
liszu — Teatr im. Wojciecha 
Bogusławskiego. Wszystkim łu 
dziom scen Wielkopolski w 
dniu ich święta towarzyszą ser 
deczne życzenia tych, dla któ 
rych sztuka teatru jest waż­
na.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Handel ma dość sił i energii, aby 
skutecznie zabiegać o poprawę za­
opatrzenia w sklepach. Dotychczaso 

we jego starania w wielu przypadkach 
procentują większymi dostawami naj­
bardziej potrzebnych wyrobów. Argu­
mentów w rozmowch z producentami 
dostarczyły wyniki wnikliwie prowadzo­
nych analiz popytu i podaży, ilustrujące 
wielkość i rodzaj społecznego zapotrze­
bowania. Bardzo pomogły nadal obowią­
zujące listy towarów, których produkcję 
systematycznie kontrolują: Prezydium 
Rządu, Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego i Usług, centrale oraz zjednoczenia. 
Dzięki nim udało się zapobiec niekorzyst­
nym zmianom w strukturze produkcji, 
podporządkowanym nie temu co jest po­
trzebne, a temu co najbardziej opłacalne.

Bywało, że ten i ów zakład podejmo­
wał'' działania sprzeczne z wymogami 
rynku. W jednym zrezygnowano na przy­
kład z produkcji wałków do ciasta, o 
które później bezskutecznie pytały klient­
ki, w drugim — wymyślono nowość, któ- 
b-a miast cieszyć się uznaniem nabyw­
ców, zalegała w magazynach, w trzecim 
— zmodernizowano tradycyjny wyrób w 
taki sposób, że nie nadawał się on do 
dłuższego użytku. W takich sytuacjach 
handel nie stosował taryfy ulgowej, ni­
komu nie pobłażał i konsekwentnie dą- 
żył do sprowadzenia niefrasobliwych 
producentów na ziemię. Wymagał i na­
dal wymaga od swoich kontrahentów te­
go co ma zapewniony zbyt i na co cze 
ka ją'klienci. Dbał o przestrzeganie raz 
ustalonych priorytetów w produkcji na 
rynek.

Tym bardziej dziwić muszą potknięcia, 
które tak pojmującemu swoje obowiązki 
handlowi zdarzać się nie powinny. Być 
może są one spowodowane błędną de­
cyzją jednej lub kilku osób, ale to nie 
zwalnia przedsiębiorstwa od odpowie­
dzialności za należyte zaopatrzenie skle­
pów, od skorygowania zamówień.

Na wspomnianych listach towarów su 
32 wyroby rzemioeva Z ich zbytem tce

powinno być trudności, a jednak tako­
we w roku ubiegłym Wystąpiły. Oto — 
jak wykazują analizy — rzemiosło do­
starczyć miało 215 000 trzepaczek do pia­
ny — handel zamówił tylko 76 000. Kla­
merek do bielizny miało być 4 miliony, 
ale sprzedano tylko milion. Dwunasto-

Nie zawsze na linii

Bez taryfy ulgowej 
także wobec siebie
krotnie mniejsze od oferty producentóio 
były zamówienia na młotki do mięsa a 
siedmiokrotnie na wieszaki do przedpoko. 
jów. Kolejnym tego typu przykładem słu­
ży spółdzielczość inwalidów. Produkowa­
ne przez nią smoczki dla niemowląt zale­
gają w magazynach toarszawskiej spół­
dzielni „Saturn”, a brakuje ich iv nie­
których sklepach i kioskach „Ruchu” 
tylko dlatego, że handel nie zamawia do­
staw odpowiadających faktycznemu za­
potrzebowaniu.

Słusznie zastanawiają się zatem pro­
ducenci owych wyrobów: jak to się dzie­
je, że z jednej strony handel bezwzględ­
nie egzekwuje swoje prawa, z drugiej 
natomiast zapomina o podstawowych 
obowiązkach. Gromadzenie potrzebnych 
towarów w magazynach zamiast w skle­
pach, marnowanie ludzkiego wysiłku, su­
rowców i energii — przeczy gospodarnoś­
ci. Czy zawodzą analizy popytu i poda­
ży? Raczej nie. Wydaje się, że po prostu 
w fnw&ych sytuacjach brakuje ze stro­

ny handlu elastycznego działania, zde­
cydowanej reakcji na szybko zmieniają­
ce się wymagania rynku. Wielkości nie­
których zakupów nie można dokładnie 
ustalić z półrocznym wyprzedzeniem i 
jak uczy życie, nawet najlepiej przygo­
towane zamówienia wymagają czasami 
dokonania istotnych korekt.

Rzecz w tym, by w porę dostrzec błąd 
i wspólnie z producentami podjąć sta­
rania gwarantujące maksymalne ograni­
czenie dokuczliwych dla klientów kon­
sekwencji. Są przecież możliwości, często 
wykorzystywane, zmian w strukturze 
produkcji na korzyść tego, co w danym 
okresie najbardziej potrzebne, a więc 
poszukiwane w sklepach.

Usuwaniu braków w zaopatrzeniu 
sprzyja dobra współpraca handlu z prze­
mysłem i spółdzielczością. Taka na co 
dzień, a nie ograniczającą się wyłącznie 
do pertraktacji na giełdach i targach. 
Tym bardziej, że nie można zaprogra­
mować upodobań i wymagań klientów.

Obowiązkiem handlu jest tworzenie 
coraz lepszych warunków zakupów. I nie 
można tego utożsamiać wyłącznie z po­
prawą obsługi oraz budową nowych pa­
wilonów. Trzeba ów problem Widzieć 
przede wszystkim poprzez pryzmat wy­
boru towarów na półkach. Będzie on 
tym lepszy, im więcej handel dołoży sta­
rań o szybkie dostosowanie się do po­
pytu. Są one dzisiaj bardziej powszech­
ne, niż przed kilku laty, ale faktem jest, 
ze nie zawsze w pełni skuteczne. Dlate­
go czyniąc uwagi producentom, warto od 
czasu do czasu krytycznie przyjrzeć się 
własnym poczynaniom.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Dwudziesta
„Poznańska Wiosna"

Wykonaniem „Ńokturnu na orkiestrę” Tadeusza Szelisowskie­
go zainaugurowała we wtorek Orkiestra Symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii w Poznaniu pod dyrekcję Wojciecha 

Rajskiego dwudziesty Festiwal Polskiej Muzyki Współczesnej „Po­
znańska Wiosna Muzyczna". T. Szeligowski, unikający nowości za 
wszelką cenę, dba o logikę formalną. Również „Nokturn" o wyszu­
kanej momentami kolorystyce zdradza lekkość pióra kompozytora. 
Jest jakby rejestracją zmiennych nastrojów.

Z dużym zainteresowaniem oczekiwane było prawykonanie „Kon­
certu skrzypcowego" (utworu powstałego na zamówienie Festiwa­
lu) Jana Astriaba, kompozytora działającego w Poznaniu. Jako so­
lista wystąpił Michał Grabarczyk, u którego obserwujemy dużą 
aktywność artystyczną. Kompozycja Astriaba potwierdza bogatą 
wyobraźnię kolorystyczną kompozytora, który z coraz większą łat­
wością posługuje się fakturą rozbudowanej orkiestry symfonicznej. 
Koncert posiada układ dwuczęściowy, przy czym obydwie części 
kontrastują ze sobą charakterem. Pierwsza jest może bardziej kon­
templacyjna, druga natomiast eksponuje czynnik rytmiczny, niekie­
dy motoryczny. Starannie opracowanej partii skrzypcowej świet­
nym wykonawcą był Michał Grabarczyk, który dowiódł, iż z rów­
nym powodzeniem czuje się dobrze w repertuarze współczesnym.

Pierwszym utworem po przerwie był „Koncert wiolonczelowy” 
Witolda Lutosławskiego, dzieło znane już poznańskiej publiczno­
ści. Znalazł on znakomitego wykonawcę w osobie wiolonczelisty 
z Berlina Zachodniego — Wolfganga Boettchera, dysponującego 
pięknym dźwiękiem, a zarazem grającego z niezwykłą żarliwoSeJ^. 
Koncert wiolonczelowy W. Lutosławskiego, który już na trwałe 
wszedł do klasyki muzyki XX wieku, jest dziełem przejmującym, 
którego dramaturgia wciąga natychmiast słuchacza Można by 
mieć drobne zastrzeżenia do orkiestry w niektórych partiach.

Udany to był wieczór, nie tylko pod względem doboru przedsta­
wionych utworów, lecz także dzięki wykonawcom. Interesujące 
także było wykonanie kompozycji Andrzeja Panufnika, pierwszy 
raz prezentowanej w Poznaniu — „Sinfonia sacra”. Jest to muzy­
ka o dużej głębi emocjonalnej, niekiedy wpadająca w patos. For­
malnie skonstruowana została niezmiernie logicznie, o Wojciech 
Rajski starał się wydobyć jej podniosły charakter. Czy kolejne im­
prezy festiwalowe będą równie udane?

JANUSZ KEMPIŃSKI



Sir 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 27 III 1980

Ożywienie kampanii wyborczej w USA

Zwycięstwa E Kennedy ego 
w Nowym Jorku i Connecticut

Senator Edward Kennedy, 
którego prezydenckie szanse 
były oceniane przed tygodniem 
jako nikłe, obecnie aktyw­
nie włączył się do batalii o fo­
tel w Białym Domu, wygrywa 
jąc nieoczekiwanie prawybory 
w dwóch stanach, Nowym Jor 
ku i Connecticut. Oba zwycię­
stwa, odniesione nad prezyden 
tern Carterem w przekonywu­
jący sposób, wykazały, że se­
nator, który dotychczas poko­
nał Cartera tylko w swym ro­
dzinnym Massachusetts, jest 
w stanie wygrać z nim rów­
nież na neutralnym gruncie i 
może z nadzieją oczekiwać naj 
bliższych ważnych prawybo­
rów w Wisconsin (stawką są 
głosy 75 delegatów na konwen 
cję) i Pensylwanii (185 delega­
tów). Aczkolwiek Carter uzys­
kał już prawie połowę ilości 
delegatów niezbędnej do uzys­
kania nominacji na ogólnokra­
jowej konwencji Partii Demo­
kratycznej, do przeprowadze­
nia pozostały jeszcze prawybo­
ry w 26 stanach, w których 
Kennedy może powiększyć 
swój dorobek, jeśli jego kam­
pania wyborcza po wtorko­
wym psychologicznym przeło­
mie nabierze rozmachu.

W stanie Nowy Jork Ken­
nedy pokonał prezydenta w 
stosunku 59:41, zapewniając so 
bie głosy 163 z 282 wystawia­
nych na konwencję delegatów, 
W Connecticut senator wygrał 
z Carterem w stosunku 47:41,

Po zamordowaniu arcybiskupa 0. Romero

Salwador na pograniczu 
konfrontacji sił narodowych

Salwador znalazł się na po­
graniczu kolejnej, być może 
najpoważniejszej w swej obe­
cnej historii konfrontacji sił 
narodowych — postępowych i 
reformistycznych ze skrajają 
prawicą oraz ośrodkami wła­
dzy i pieniądza, za którymi też 
kryją się obce wpływy. Tra­
giczna śmierć arcybiskupa San 
Salvadoru, Oscara Arnulfo Ro 
mero wywołała w kraju olbrzy 
mie napięcie. W tej sytuacji 
władze salwadorskie. oprócz 
ogłoszenia trzydniowej żałoby, 
zadekretowały we wtorek stan 
alertu w kraju, licząc się z 
możliwością nasilenia się in­
cydentów i działań zbrojnych. 
Natomiast Rewolucyjny Korni 
tet Koordynacyjny, reprezentu 
jący siły lewicy, ogłosił tego 
dnfe 8-dniowy strajk po wszech 
ny na znak protestu przeciw­
ko zamordowaniu duchownego.

Bogota

Partyzanci uwolnili trzech zakładników
Do 29 spadła liczba zakład­

ników, - wśród których znajdu 
je się 11 ambasadorów, w oku 
powanej przez partyzantów 
ambasadzie Dominikany w Bo 
gocie, po wypuszczeniu we wto 
rek trzech Kolumbijczyków, z 
których żaden nie jest jed­
nak dyplomatą. Zwolnionych 
zostało dwóch inżynierów i je 
den dziennikarz. Komentując 

HUMOR I SATYRA

zdobywając 29 na ogólną licz­
bę 54 wystawianych przez ten 
stan delegatów. Według oceny 
agencji AP po wtorkowych 
prawyborach Carter dysponu­
je 746 delegatami na konwen­
cję, Kennedy — 384 a do uzys 
kania inwestytury potrzeba 
1666.

Szef kampanii wyborczej 
Cartera, Robert Strauss przy- 
nisał porażki prezydenta 
dwom faktom: niefortunnemu 
wystąpieniu administracji w 
ONZ podczas głosowania nad 
rezolucją potępiającą ekspan- 
sjomstyczną oolitykę Izraela i 
niechętnemu przyjęciu przez 
społeczeństwo zapowiedzia­
nych cięć w wydatkach 
budżetowych. Strauss starał się 
zbagatelizować obie porażki, 
wyrażając przekonanie, że no­
minację Carter „ma już w kie­
szeni”. Rzecznik Białego Domu 
Jody Powell natomiast nie 
ukrywał, iż nieoczekiwany 
zwrot w kampanii wyborczej 
stanowił dla obozu prezydenc­
kiego pewien szok.

Po stronie republikańskiej 
próba sił nie przyniosła nie­
spodzianek. W swym rodzin­
nym Connecticut Georga Bush 
jak było do przewidzenia upia 
'owal się na pierwszym miej­
scu, zbierając 39 procent gło­
sów wobec oddanych na Ro­
nalda Reagana 34 procent i na 
Johna Andersona 22 procent 
Tę porażkę Reagan powetował 
sobie z nadwyżką w sąsiednim

Akcja ta rozpoczęła się w śro 
dę rano, a obserwatorzy Mczą 
się z ewentualnością, że może 
ona wywołać brutalne represje 
wobec ludności. Pogrzeb arcy 
biskupa odbędzie się w niedzie 
lę i powszechnie się uważa, że 
stanie się on wielką demon­
stracją ludności przeciwko ter 
rorowi i przemocy nękającym 
kraj.

Jakkolwiek w dalszym ciągu 
trudno byłoby jeszcze wskazać 
bezpośrednich sprawców tej 
zbrodni politycznej, to jednak 
nite ulega już wątpliwości, iż 
arcybiskup Arnulfo Romer o 
padł ofiarą skrajnej prawicy 
salwadorskiej.

Jak wiadomo, zamordowany 
arcybiskup domagał się od pre 
zyderita USA, Cartera, zaniecha 
nia jakiejkolwiek pomocy woj 
skowej dla rządzącej w Salwa 
derze junty. (PAP) 

i oh zwolnienie partyzanci! oś­
wiadczyli, iż należy je trak 
tować jako akt dobrej woli i 
wyraz docenienia dobrego kii 
matu, jaki cechował szóstą run 
dę podjętych po wielodniowej 
przerwie negocjacji w sprawie 
losu zakładników. Jak stwier­
dził kolumbijski minister spraw 
zagranicznych, Diego Uribe 
Vargas, „lody udało się prze­
łamać”. (PAP)

Nowym Jorku, gdzie nie gło­
sowano na poszczególnych kan 
dydatów do Białego Domu, 
lecz bezpośrednio wybierano 
delegatów na konwencję. Re­
agan zdobył tam 72 delegatów, 
Bushowi przypadłe tylko 7, a 
38 pojedzie na konwencję z 
prawem oddania głosów we­
dług własnego uznania. Z 998 
delegatów wymagalnych dla 
uzyskania inwestytury, Reagan 
posiada już 320, podczas gdy 
jego najgroźniejsi rywale ma­
ją: Bush — 70 a Anderson — 
45. Wywalczona przewaga daje 
Reaganowi prawie pewną no­
minację na konwencji, tym bar 
dziej, że zapewnił on sobie po 
parcie innego przywódcy skrzy 
dła prawicowego Johna Con- 
nałly:ego, który już wycofał się 
z wyścigu wyborczego.

Komentując swoje zwycię­
stwo senator’ Kennedy wyraził 
przekonanie, że wyborcy w 
Nowym Jorku i Connecticut 
dali wyraz dezaprobacie poli­
tyki gospodarczej administra­
cji Cartera. Zdaniem Kenne­
dyego społeczeństwo nie mo­
że nadal obojętnie przyglądać 
się rosnącemu bezrobociu, kry 
rysowi w systemie oświaty i 
polityce socjalnej, wzrostowi 
wskaźnika inflacji i stopy pro­
ce ”.tov7e.i nonad 18 procent. Se 
na tor z Massachusetts stwier­
dził. że głęboki kryzys w USA 
może kosztować obóz prezy­
dencki podobne porażki w po­
zostałych jeszcze do przepro­
wadzenia prawyborach. (RAP)

Demonstracje przeciwko 
izraelskiej 

polityce aneksji
Drugi dzień z rzędu trwa­

ją na terytorium okupowane­
go przez Izrael zachodniego 
brzegu Jordanu i strefy Gazy 
masowe demonstracje i strajki 
protestacyjne przeciwko de­
cyzji rządu Begina dotyczą­
cej przesiedlenia Izraelczyków 
do arabskiego miasta El-Cha- 
lill (Hebron) oraz utworzenia 
w nim dwóch izraelskich u- 
czelni.'

Do niektórych miast zachod­
niego brzegu na rozkaz guber 
natora wojskowego przybyły 
oddziały wojska i wprowadzo­
no tam godzinę policyjną.

Demonstracje odbywają się 
przeciwko okupacji izraelskiej, 
rozmowom w sprawie autono­
mii oraz za uznaniem praw 
arabskiego narodu Palestyny.

Rada miejska El-Cha lii wy­
słała do sekretarza generalne­
go ONZ, Kurta Waldheima 
depeszę, w której protestuje 
przeciwko ekspansjonistycznej 
polityce władz izraelskich.

PAP

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują, o dopowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Barbara Krafftówna: W Po z 
naniu będę brała udział w spot 
kaniach z publicznością, połą 
czonych z recitalami. Po po­
wrocie, w kwietniu, rozpocznę 
próby w „Kabarecie starszych 
panów”. W Teatrze Współcze­
snym gram w sztuce „Remi- 
dżin”.

Jerzy Litwiniuk: do PIW-u, 
w którym niedawno ukazał się 
mój przekład powieści Waleń 
tyna Rasputina .Pożegnanie z 
Matiorą”, oddałem tłumaczenie 
wierszy poety fińskiego Eino 
Leino „Pieśni księcia Jana i 
Katarzyny Jagiellonki”. Pra­
cuję nad przeznaczonym dla 
„Czytelnika” zbiorem większy 
czterech współczesnych poetów 
łotewskich — Vacetisa, Żiedoni 
sa, Petersa i Czaklaisa oraz 
powieścią łotewskiego prozai­
ka Antona Tammarsaarego o 
nieustalonym jeszcze tytule. W 
„Naszej Księgami” ukażą się 
opracowane przeze mnie „Baś 
nie fińskie”.

Jerzy Sztwiertnia: realizuję 
14-odcinkowy serial telewiżyj 
ny „Najdłuższa Wojną nowo­

Konferencja naukowa

Doskonalenie 
demokracji 

socjalistycznej
W Instytucie Państwa i Pra 

wa PAN odbyła się międzyna 
rodowa konferencja naukowa 
nt. doskonalenie demokracji 
socjalistycznej — prawidłowo 
ścią rozwoju państwa socja 
listycznego.

W konferencji, która była 
kolejnym etapem realizacji 
wspólnego programu badań nad 
państwem socjalistycznym, 
wzięli udział ' przedstawiciele 
nauk prawnych z Bułgarii, 
CSRS, NRD, Węgier j ZSRR.

PAP

Ofiary pożaru 
w „Policach 11“ 
26 bm. na terenie budowy 

kombinatu „Police II” wy­
buchł pożar; w płomieniach 
stanął hotel pracowniczy. Mi­
mo energicznej akcji ratow- 
nicznej, w której uczestniczy­
ło 8 jednostek straży pożar­
nej cały obiekt spłonął. Śmierć 
poniosły 3 osoby: 25-letni Sta­
nisław Czajkowski, 35-letni 
Andrzej Mitała oraz 27-letni 
Andrzej Olszewski. Wszyscy 
byli mieszkańcami Bydgo­
szczy. Pracowali jako^ kierow­
cy w przedsiębiorstwie „Pie- 
cobudowa”. Przyczyny wy­
padku bada komisja eksper­
tów. Ze wstępnych dochodzeń 
wynika, iż pożar wybuchł od 
nie wyłączonego na noc pią? 
cyka elektrycznego. (PAP)

R. Mugabe apeluje 
o cierpliwość i spokój

Premier Zimbabwe, Robert 
Mugabe wygłosił we wtorek 
krótkie przemówienie radiowo- 
telewizyjne, w którym wezwał 
ludność kraju do cierpliwości 
oraz przestrzegania porządku 
publicznego i dyscypliny. Pod 
kreślił, że jest to szczególnie 
konieczne teraz, kiedy ivażą 
się losy Zimbabwe. R. Muga 
be skrytykował akcje strajko 
we, nawołując do spokoju so­
cjalnego, gdyż — jak oświad­
czył — w przeciwnym wypad 
ku kraj może doznać niepowe 
towanych szkód. Wyrażając 
zrozumienie dla słusznych żą 
dań najgorzej sytuowanych i 
zarabiających Afrykanów, Mu 
gabe oznajmił, że sprawa po­
prawy ich bytu jest jednym z 
priorytetowych zadań rządu.

W środę zniesiono w Zimbab 
we godzinę policyjną z wyjął 
kiem rejonu Beit Bridge, gra 
niczącego z Republiką Połud­
niowej Afryki. Godzina poli­
cyjna została wprowadzona na 
całym terytorium kraju przed 
kilku lafty przez były reżim 
Smitha w celu ograniczenia 
swobody działania formacji 
zbrojnych i politycznych Fron 
tu Patriotycznego Zimbabwe. 
Jej zniesienie jest kolejnym 
przejawem normalizacji w Zim 
bab we. (PAP) 

czesnej Europy*’. Ukażę w nim 
dzieje Wielkopolski na prze­
strzeni lat 1815-1918, a więc 
okres, w którym tamtejsza lud 
ność polska skutecznie się opie 
rała naciskowi german izmu.

Renard Czajkowski: po udzia 
le w - festiwalu polskiej muzy 
ki współczesnej we Wrocławiu, 
Orkiestra Filharmonii Pomor­
skiej pod moją dyrekcją bite- 
r.ze udział w „Poznańskiej Wio 
śn;e Muzycznej”. Z waż^aj- 
szych zamierzeń repertuaro­
wych orkiestry w tym sezonie 
wymienię I Koncert wióloncze 
Iowy Szostakowicza i VI Sym 
fonię Prokofiewa. W przysz­
łym sezonie wyjeżdżamy do Da 
nii, zaś ja sam po niedawnych 
nagraniach dla radia szwedz­
kiego poprowadzę tournee po 
Szwecji z jedną z tamtejszych 
orkiestr.

Kazimierz Łukasz Żywuszko: 
swoje rzeźby wykonane z me 
talu i żywicy poliestrowej po 
kazuję w galerii MDM w War 
sza wie na wystawie prac sty­
pendystów Funduszu Rozwoju 
Plastyki. Zainteresowali się ni 
mi architekci, którzy uważają, 
że można by je wykorzystać 
dla potrzeb architektury.

Na Hepstadionie wygrali Węgrzy
Dokończenie ze st* I 

Polski. Mecz stał na przecięt­
nym poziomie.

Po meczu powiedzieli: trener poi 
skiego zespołu — RYSZARD KU­
LESZA: — Wielka szkoda, że tyle 
wysiłku i tyle ambicji poszło na 
marne. Wyda je mi się jednak, że 
jak na tę porę roku zespół grał 
nieźle. Imponowała mi przede 
wszystkim szybkość, którą nie u- 
stępowaliśmy, a momentami na­
wet przewyższaliśmy drużynę wę 
gierską. Cieszy mnie udany po­
wrót do reprezentacji po dłuższej 
orzerwie spowodowanej kontuzją 
Władysława Żmudy. Żmuda z 
meczu na mecz powinien grać co­
raz lepiej. Debiutanci Andrzej 

Pałasz, Miłoszewicz, nie grali zle, 
spaliła ich jednak debiutancka tre

Zwycięstwo polskich piłkarzy w Radomiu
Na stadionie Radomiaka ro­

zegrano wczoraj towarzyski 
mecz piłkarski między drugą 
reprezentacją Polski a olim­
pijskim zespołem Węgier. 
Wygrali Polacy 2:1 (1:0). Obie 
bramki dla naszych barw zdo­
był Mikołajów (w 30 i 52 min.), 
a dla Węgrów — Tieber (62 
min. z karnego). Widzów 5 000. 
Sędziował Tirschen (NRD). 
Polscy piłkarze wystąpili w 
następującym składzie: Bole- 
sta — Pawiak, Sikorski (od 33 
min. Budka), Załężny, Sroka, 
Wojtowicz (od 76 min. Bun- 
col), Chojnacki, Ciołek, Cury- 
ło, Mikołajów. Małnowicz.

Węgrzy, którzy przyjechali 
do Radomia pod wodzą selek­
cjonera pierwszej reprezenta­
cji Karoly Lakata, potrakto­
wali spotkanie jako generalną 
próbę przed czekającym ich 
13 kwietnia w Pradze elimi­
nacyjnym meczem turnieju 
olimpijskiego. To spotkanie 
rozstrzygnie o tym czy do Mo­
skwy pojadą piłkarze CSRS 
czy też Węgier.

Sprawdzian nie wyipadł dła 
Węgrów korzystnie. Ekspery-
mentainie zestawiony przez ka i Romuald Chojnacki, 
trenera Edmunda Zientarę że- PAP

Juniorzy w finale 
turnieju UEFA

Polscy miodzi piłkarze zakwa­
lifikowali stę do finału UEFA 
juniorów. Polacy wygrali w Ni­
kozji rewanżowy mecz eliminacyj 
ny z Cyprem 1:0 (1:0). Pierwszy 
mecz Polacy wygrali z Cyprem 
w Radomiu 5:0. (PAP)

J. Lloyd przeciwnikiem.
W. Fibaka

W turnieju tenisowym w Day 
ton (USA) rozstawiony z nu­
merem 1 Wojciech Fibak spot 
ka się w pierwszej rundzie z 
Johnem Lloydem. (PAP)

Bojerowiec B. Kramer 
odznaczony w GKKFiS

Podczas spotkania w Głównym 
Komitecie Kultury Fizycznej i 
Sportu, zastępca przewodniczące­
go GKKFiS Adam Izydorczyk 
udekorował po raz drugi złotym 
medalem „Za Wybitne Osiągnię­
cia Sportowe” Bogdana Kramera, 
który zdobył tytuł mistrza Euro­
py w bojerach. (PAP)

MP w narciarstwie klasycznym

Drugi złoty medal
J. Łuszczka

Wczoraj w trzecim dniu nar 
ciarskich mistrzostw Polski 
w konkurencjach klasycznych 
rozegrano w Jakuszyeach ko­
lejne biegi.

Nasz najlepszy biegacz Jó­
zef Łuszczek — do zdobytego 
w pierwszym dniu zawodów 
tytułu mistrza Polski na 30 000 
m — w środę dorzucił pewne 
zwycięstwo w biegu na 15 000 
rn. Odbył się także bieg na 
15 000 m mężczyzn do dwubo­
ju klasycznego, który zdccydo 
wanie wygrał Jan Legierski, 
zdobywając tym samym mi­
strzostwo Polski w tej konku 
rencji, Józef Pawlusiak, któ­
ry wygrał konkurs skoków w 
Karpaczu, zdobył wicemistrzo 
stwo Polski v. dwuboju.

PAP 

ma. Bramka stracona już w trze­
ciej minucie spowodowała, że na 
początku pierwszej połowy ineczn 
graliśmy zbyt chaotycznie, tracąc 
w efekcie drugą bramkę.

Trener węgierskiego zespołu — 
LASZLO MESZOLEY — Jestem za 
dowolony z wyniku oraz postawy 
swoich piłkarzy. Wszyscy wyko­
nali prawie w 100 procentach to, 
co nakazałem im na przedmeczo- 
wej odprawie. Mecz, mimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych, stał na zupełnie nie­
złym poziomie. Graliśmy szybko i 
co najważniejsze skutecznie. W 
moim zespole wyróżniam przede 
wszystkim Meszarosa, Fazekasa 
oraz Balinta. W drużynie polskiej 
najbardziej podobali mi się Dziu­
ba. Lato i Pałasz. (PAP)

spół gospodarzy okazał się lep 
szy w tej konfrontacji i wy­
grał zasłużenie. Polacy grali 
szybciej, dokładniej operowali 
piłką, zwłaszcza w pierwszej 
połowie osiągnęli wyraźną 
przewagę.

Efektem przewagi Polaków 
była bramka zdobyta w 30 min. 
przez Zbigniewa Mikołajowa, 
który wykorzystał niepewną 
interwencję bramkarza Ve- 
reba. Ten sam piłkarz po raz 
drugi zaskoczył Vereba w 52 
min. silnym strzałem z linii 
pola karnego. Potem Węgrzy 
zmniejszyli rozmiary przegra­
nej, a jedynego gola uzyskał 
dla nich Tieber z rzutu kar­
nego, podyktowanego za nie­
czyste zagranie Krzysztofa Pa 
wlaka. Ten ostatni rozegrał 
dopiero dwa mecze w ekstra­
klasie, a mimo to spisywał się 
w Radomiu zupełnie dobrze, 
świetnie radząc sobie z Koz- 
mą. Najwyższą notę w naszym 
zespole przyznać należy jed­
nak strzelcowi obu bramek 
Mikołajewowi, wyróżnili się 
także Henryk Bolesta, Włodzi­
mierz Ciołek, Krzysztof Bud-

Eliminacje 
piłkarskich MŚ i ME

Rozegrany w Tel Awiwie pierw 
szy eliminacyjny mecz piłkar­
skich mistrzostw świata (europej 
ska grupa VI) między Izraelem 
i Irlandią Północną, zakończył się 
wynikiem 0:0.

W eliminacyjnym meczu piłka>r- 
skbch mistrzostw świata — 82, w 
grupie II, Cypr przegrał w Niko- 
zji z Irlandią 2:3 (1:3). W grupie 
II występują ponadto zespoły: 
Holandii, Francji i Belgii.

*
Ostatnim akordem eliminacji 

piłkarskich mistrzostw Europy — 
1980, było środowe spotkanie w 
grupie II między Szkocją a Portu 
galią w Glasgow. Zdecydowane 
zwycięstwo 4:1 (2:0) odnieśli Szko 
ci. Bramki zdobyli: dla Szkocji 
— Dalglish, Gray, Archibald i 
Gemmil z karnego, dla Portugalii 
— Gomes. Awans z tej grupy za 
pewnili sobie już wcześniej Bel­
gowie.

TABELA GRUPY TT
1. Belgia 12: 4 12— 5
2. Austria 11: 5 14— 7
3. Portugalia 9: 7 10—lii
4 Szkocja 7: 9 15—ł3
5. Norwegia 1:15 5—20

Na trzy miesiące przed finała­
mi piłkarskich mistrzostw Euro­
py. obrońcy tytułu — piłkarze 
CSRS rozegrali w Bazylei towa­
rzyski mecz z reprezentacją Szwaj 
carii. Niespodziewane zwycięstwo 
odnieśli Szwajcarzy 2:0 (1:0), zdo­
bywając bramki ze strzałów Sul- 
sera z karnego w 39 min. i Bar 
barisa w 6t min. (PAP)

Zebranie sprawozdawca 
poznańskiej Surmy

Wczoraj odbyło się , zebranie 
sprawozdawcze poznańskiej Sur­
my, Działacze klubu podsumowali 
sezon 1979 oraz wytyczyli kierun­
ki działalności na bieżący rok. 
Zasłużonym działaczom, zawodni­
kom i trenerom wręczono od zna 
czenia regionalne, resortowe i 
sportowe, (kar)

Zawody kulturystów
W Poznaniu odbyły się mistrao- 

Stwa sekcji kulturystycznej Ty­
tan. Impreza ta była ostatnim 
sprawdzianem przed zbliżającymi 
się mistrzostwami Polski, gdzie 
zawodnicy tej sekcji bronić bę­
dą tytułu drużynowego mistrza 
Kraju. Oto zwycięzcy w kolej- 

Yag “ 67)5 kg: G- Stoiński
550 e75i kg! R- Łagódk3

. kg: L' NaPierała w 
^g’ 90 kg: J- Kiernowiez — 

597 kg; loo kg: z. Dembski — 
kg i powyżej loo kg: w Ko 

morniczak — 540 kg. (aha) ’



WIOSENNA
SPRZEDAŻ DZIANIN
ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI 

w POZNANIU
Zaprasza do sklepów:

A „ZŁOTE RUNO” — PI. Wolności 2
Q „MALWA” — ul. Czerwonej Armii 31

POLECAMY DZIANINY:
% KOSTIUMOWE i UBRANIOWE w szerokiej gamie kolorystycznej 
9 SUKIENKOWE jednobarwne w pełnym asortymencie kolorów 
e SUKIENKOWE tkane i dziane drukowane w asortymencie wzorów

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW'
U03-K1

Praca Przyjmę uczniów do la­
kierni samochodowej. Ul. 
Janickiego 17/19 25484g

Płaszcz damski, skórzany 
sprzedam. Tel. 77-65-46, 
po godz. 16. 26189g

Sprzedawczyni do sklepu 
warzywnego oraz na stra 
gan potrzebna zaraz. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26024g

Zatrudnię tokarza narzę­
dziowca. Warsztat, Os 
Plewiska, tri. Zielarska 
12«- 26376g

Sadzonki pomidorów i o- 
górków szklarniowych, od 
mian krajowych i holen­
derskich sprzedaję. Zdzi­
sław Berthold. Śmigiel 
Mickiewicza 26, tel. 209

Efektowną suknię ślubną 
welon oraz „Baby kosz” 
(łóżeczko) sprzedam, tel.
441-57. 25970g

Bilard zręcznościowy elek 
tryczny „Fliper” sprze­
dam Puszczykówko, Ko-
pernika 19

124p । Restauracja’
od godz. 18 

25910g

W dniu 22 marca 1980 roku zmarł

JAN LICHOTA
wieloletni, zasłużony pracownik administracji 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, 
były kierownik Kancelarii Głównej i Dzieka­
natu Wydziału Matematyki. Fizyki i Chemii

oddany pracownik -
Rodzinie Zmarłego 

czucia składają

Dyrekcja 
Instytutu

Instytutu Chemii UAM.
serdeczne wyrazy współ-

i pracownicy 
Chemii UAM

660-K3

W dniu 21 marca 1988 r. zginął tragicznie 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych

mgr EUGENIUSZ MATSCHEY 
naczelnik Gminy Suchy Las 

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Od­
znaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego oraz Medalem Za Pracę Społeczno- 

Polityczną w powiecie Poznańskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm. o godz 
15.00 na cmentarzu miłostowskim.

Zmarły zawsze życzliwie pomagał naszej ZSL 
Organizacji.

Cześć
Wyrazy 

Zmarłego

Jego pamięci!

głębokiego współczucia Rodzinie 
składa

Gminny Komitet ZSL 
w Suchym Lesie

654-K8

Dnia 24 marca 1980 r. zmarł nagle

mgr TADEUSZ FABlS
kierownik Działu Planowania i Ekonomiki. 

Odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, zasłu­

żonego pracownika, życzliwego i szanowanego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca 1980 r. 
o godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

Zonie Zmarłego i Jego najbliższej Rodzinie 
serdeczne wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu

666-K3

W dniu 23 marca 1980 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

ALFONS ZIELIŃSKI
mistrz zegarmistrzowski

W Zmarłym przedsiębiorstwo traci człowieka 
o niezwykłej pracowitości i szlachetności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 marca 
br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja PHU „Jubiler” 
oraz koleżanki i koledzy

661-K3

W dniu 21 marca 1980 r. zginął tragicznie na­
czelnik gminy, członek ORMO w Suchym Lesie

mgr EUGENIUSZ MATSCHEY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.

15 na cmentarzu miłostowskim.
Wyrazy głębokiego współczucia z powodu tra­

gicznej śmierci Żonie z Synem i Rodzinie składa
Gminny Społeczny Komitet ORMO 
Posterunek MO w Suchym Lesie 

Cześć Jego pamięci!
655-K3

tDnia 24 marca 1980 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, najukochańsza mamusia, teściawe 

i babcia

MARTA TORBUS
z domu Brajer

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 28 bm. o godz. 
16.00 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Makowa M m. 5. 26318g

Złoty zegarek z bransole 
tą szwajcarski, męski — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25a«g.

Srebro — wyroby kupię
Oferty: Prajsnar skryt­
ka pocztowa 10, Warsza-
wa 73. 664-K2

Dnia 24 marca 1980 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 57, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW WYDRA
mgr ekonomii

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
26283g

Dnia 24 marca 1980 roku zmarł

CZESŁAW HAJGELMAN
były długoletni, zasłużony pracownik Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu. Odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 28 marca 1980 r. o 
nie 15.N na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 
POP, Rada Zakładowa ZZPPiS

godzi-

współ-

667-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 marca 
1980 r. zmarł tragicznie na skutek wypadku, 
pracownik naszego zakładu

Odszedł 
i oddany

Pogrzeb 
1980 r. o 
dziskach.

EMIL DOBRZYCKI
od nas w młodym wieku ceniony 

pracownik oraz serdeczny kolega.

odbędzie się w piątek, 28 
godz. 14.30 na cmentarzu w

marca
Pobie-

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ-
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zakładu Energetycznego Poznań 

oraz Kierownictwo i współpracownicy 
Rejonu Energetycznego Poznań

671-K3

W dniu 17. 3. 1980 r. zmarła wieloletnia, ce­
niona pracownica naszego ZOZ-u

CZESŁAWA FLIGIER
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań-Grunwald
26057g

łDnia 25 marca 1980 r. zmarła w 86 roku ży­
cia, nasza ciocia, śp.

MARIA JARASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 

15.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążoną

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Czerwonej Armii 25 m. 4a. 26382g

tDnia 25 marca 1980 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa, 

niezapomniana żona, siostra, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

MARIA CZYSZ
z domu Olejniczak

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 28 
bm. o godz. 12 w kościele w Smochowicach. po­
grzeb o godz. 13.00 na cmentarzu w Krzyżow- 
nikach.

Pogrążeni w smutku 
mąż i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Ul Sochaczewska 6 m. 3, 
aa -'niej: Dąbrowskiego 454. 2628 Ig

Kupię komplet wypoczyn 
kowy „Rubens”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26188g.

Kupię*'przewodniki Baede 
kera. Tel. ^2-43-44, od 
godz. 18—21. 26216g

Samochody
Sprzedam Syrenę 104, Kozi 
ca, Dakowy Mokre. 23983g

Trabanta 601 w 
stanie sprzedam, 
790-787, po godz.

TT Zamienię M-3 nowy me- 
: I ! traż Piątkowo na równo 
। l rzędne wzgl. większe Ko 
< ( pernika, Rataje. Oferty 
« ) ..Prasa” Grunwaldzka 19 
X i dla 25482g.

dobrym 
telefon 

IG.
26171g

M-2 kwaterunkowe w 
Barczewie koło Olsztyna 
zamienię na podobne w 
Pile. Zofia Tyli, Barcze­
wo, Os. 11-010 Słoneczne 
2/35. 871-K2

tDnia 23 marca 1980 r. zmarł w wieku 82 łat, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp

STANISŁAW SZMANIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 

18.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Skoczowska 6 m. 2. 25974g

tDnia 23 marca 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra i cio­
cia, przeżywszy- lat 77

WERONIKA KLEMENCZAK
z domu Przychodna

Pogrzeb odbędzie
13.50 na cmentarzu

Ul. Galla 8 m. 6.

się w piątek, 28 bm. o godz 
junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

26094g

tPo długiej chorobie zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

STANISŁAW WYRW AS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm, o godz.

13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Autobus odjedzie 
dżinie 11.45.
Os. Czecha 12 m. 2,

sprzed domu żałoby o go-

dawniej: Ostrowska 164. 26089g

tDnia 23 marca 1980 r. zmarł śmiercią tra­
giczną. w 26 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy mąż, troskliwy tatuś, 

ukochany syn. zięć, brat i szwagier, śp..

EMIL DOBRZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz 

14.30 na cmentarzu parafialnym w Pobiedzis­
kach.

Pogrążona w głębokim żalu i smutku

żona z synkiem i rodziną
26231g

tDnia 22 marca 1980 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

JAN LICHOTA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 

10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Poznańska 24 m. 12. 26079g

tDnia 24 marca 1980 r. przeżywszy lat 73 od­
szedł od nas drogi mąż, ojciec, dziadek, brat 
i teść, śp.

CZESŁAW HAJGELMAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 38 bm. o godz.

15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

26138g

tDnia 23 marca 1980 r. zmarła nasza droga 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

LEOKADIA ROGOWSKA
z domu Stelmaszyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz 
13.00 na cmentarzu na Junikowie.

Os. Piastowskie 103 m. 28.
UiECSEa

Rodzina
25948g

Swarzędz. Niezamieszka­
łe M-4 zamienię na rów 
norzędne Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20177g.
Kupię, wynajmę własnoś 
ciowe małe mieszkanie.
Tel. 672-197. 26351g

Wydzierżawię pomieszczę 
nie 48 ms na cichy prze­
mysł w Luboniu Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 10 dla 26182g.
Mieszkanie 2-pokojowe, 
spółdzielcze w Koninie za 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26025g.
Kawalerkę własnościową 
zdecydowanie kupię. O- 
fertv „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26219g.

Nieruchomości

Kupię dom na wsi w ład 
nej okolicy, las. woda. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26187g

Wezmę w dzierżawę od 4 
— 10 ha oraz kupię 0,5 ha 
wraz z zabudowaniami do 
20 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1130-K1

Willę 6-pokojową, (posadź 
ki plus tynki) na Wildzie 
sprzedam. W rozliczeniu 
chętnie mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka N <fta 
26218g.

Kupię warsztat łab dom 
z warsztatem w Pozna­
niu, możliwość zamiany 
mieszkań. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dła 
25348g.

Zguby

10 bm. zaginął pies — coc 
ker spaniel, czarngr — 
zwrot wynagrodzę, tel. 
561-75, Garbaty 10 m. 15.

26373g

Różne

Strzyżenie, modelowanie 
żywopłotów. Tel. 33-03-42, 
poniedziałek, wtorek,
czwartek, godz. 16—18, Mu 
siał. 26261 g

Ładnego kotka oddam w 
dobre ręce, tel. 515-66.

26169g

Diagnostyka — naprawa, 
uszczelnianie Fiat 126p 
uszczelkami włoskimi po 
lecą warsztat, ul. Głu­
chowska 39. Dojazd z 
Głogowskiej lub Ostat­
niej od godz. 7—16, wtór 
ki. czwartki do 18. Kan- 
dulski. 25590g

komunikat
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców miasta LESZNA 
zamieszkałych na Os. Estkowskiego to
jest pomiędzy ulicami: Estkowskiego, 
waldzka, Włodarczaka, że w związku z 
mi na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU 

w dniu 28 marca 1980 roku 
w godzinach od 7 do 15.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie

Grun- 
praca-

w tym
okresie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenie wszystkich odbiorników gazowych.

1132-K1

tDnia 24 marca 1980 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

ANNA LABRZYCKA
z domu Papież

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 28 
bm. o godz. 15.00 w kościele parafialnym w Mo­
sinie, po czym pogrzeb z kaplicy cmentarnej.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Mosina, ul. Świerczewskiego 6. 26077g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 25 marca 
1980 r zakończyła niespodziewanie swe pra-

co-wite, 
żywszy

pełne poświęcenia i dobroci życie, prze- 
lat 65, śp.

STEFANIA ROŻEK
z domu Gaertig

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Walki Młodych 19A m. 16.
fi' III 'MII liMMMMMMMWMaaBBMBaMg

26327g
'SŁ.

tDnia 25 marca T980 r. odszedł od nas, nass 
kochany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

WINCENTY PRUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina
26354g

tDnia 24 marca 1980 r. zmarła nagle w Bogu 
nasza ukochana żona, mamusia, teściowa, 
babcia i prababcia

STANISŁAWA FRĄCKOWIAK
z Twardowskich

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 16 z kościoła parafialnego w Opalenicy.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Poznań, Zielona Góra, Głogów. 26257g

tDnia 26 marca 1980 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św„ w 74 roku życia, mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek

BRONISŁAW TYŁKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz.
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Sielska 20. 263724

tDnia 23 marca 1980 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, najlepszy przyjaciel, kochany brat, 
szwagier, wujek, przeżywszy lat 71, śp.

ALFONS ZIELIŃSKI
mistrz zegarmistrzowski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

25989g



stos wielkopolski Czwartek, 27 BT WBO
Sir. £

Duży „zielony" parking 
powstanie przy Moście Dworcowym

Po naszych publikacjach — obietnice 

Przed tegorocznymi MTP - telefony 
na dwudziestu postojach „taxi”

WIELKI — g. L9 „Tosca”
MUZYCZNY — g. 13 „Wiedeń­

ska krew”
POLSKI — g. 19 „Dacza”
NOWY — g. 19 „Łaźnia”
LALKI I AKTORA — g. 10

„Bajka o Popielu i Piaście”
KABARET „TEY” — g. W, 30 

„Na granicy”

I KINA I

KDF MUZA — g. 10, 13, 16.30, 
19.30 „Próba orkiestry” (wł. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 10 „We­
ronika w krainie czarów” (rum. 
h.o.), g. 12, 15 „Taksówkarz” 
(amer. 18 1.)

APOLLO — g. 10, 12-30 „Kung. 
fu” (poi. 15 L), g. 15, 17.45, 20.30 
„Próba orkiestry” (wł. 18 1. — z 
listą dialogową)

BAŁTYK — g. 10, 1230 „Sybe. 
riada” cz. II (radź. 18 LX g. 15, 
17.30, 20 — s. zamku.

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Ktoziorożec 1” (amer. 15 1.), g. 
13, 20 „Szansa” (poi. 18 1.)

KOSMOS - g. 17.30 „Szukaj 
wiatru” (radź. 15 1.), g. 20 DKF 
„Porfirion” (s. zamkn.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Le­
genda o miłości” (radź, b.o.), g. 
17.30, 13.30 „Szansa” (pd. 15 1.)

PANCERNIAiC — g. 17 „Jenny 
i Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer. b.o.), g. 19.30 „Sanchez i 
jego dzieci” (meks. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 13 „Ukochana żona” (wł. 18 1.)

SŁONCE sala duża — g 15.30, 
17.30 „Droga daleka przed nami”’ 
(poi. 12 1.), g. 19.30 „Aktorzy pro­
wincjonalni” (poi 18 1.), sala ma­
ła — g. 16 „Dziewczyna na miot­
le” (czech. b.o.)

TĘCZA — g. 15.30 „Historia żół­
tej ciżemki” (poi. b.o.), g. 17.30. 
13.30 „Zemsta różowej pantery” 
(amg. 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo — | 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Konwój”
(amer. 15 1.) j

WILDA — g. 9.30, 11.45 „Gorącz­
ka sobotniej nocy” (amer, 15 1.), 
g. 14 „Syberiada” cz. II (radź. 
18 1 ). g. 16.30. 19 s. zamkn.

wrzos (Mosina) — g. 17, 13 
„Niewierna żona” ff-. 16 1a

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) tri. Krańcowa od g( 9 
do zmroku

AULA U AM — XX Poznańska 
Wiosna Muzyczna — g. 19.30 Kon­
cert symfoniczny. Ork. Symf. Fil­
harmonii Pomorskiej w Bydgosz­
czy, Chór Akademicki UAM w 
Poznaniu: R. Czajkowski — dv. 
rygent: L. Werner — organy, S 
Kulczyński — przyg. chóru — 
P. 22 — Recital fortepianowy' — 
Andrzej Dutkiewicz — fortepian

OYZURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7: neurologia — ul. Lutycka 
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wvnadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania ■ 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobr 
Os Piastowskie 16. tel 722-24 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61: Ugo 
ry 16. tel 20-54-31: Kościuszk 
103. tel 544-44: Swarzędz u) 
Wiankowa, tel 544-44 i 137-399: 
Luboń, pl. Wolności 6. tel 544 4’ 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21. — czynny co 
dziennie g 7—22. tel 989 — udzie­
la informacji, norad lekarskich i 
prawniczych. orzvjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988, poradv 
orawne. tel 528-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — -ala 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska naw 
KM. Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni, paw 141. al. 
Marcinkowskiego 11 Ccała dobę).
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PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku z Poznania; 
10.25 „Emancypantki” — pow.; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Zespół Ex- 
tra Bali; 14 Studio „Gama”: 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d.: 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Tu Jedynka: 17.30 Radiokurier. 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19 W rytmie kolo; 20.05 
Rep. na zamówienie; 20.20 Popu, 
larne nagrania wybitnych soli­
stów; 21.15 Przeboje z Interstudia 
22.23 Katowice na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — mag 
słowno-m<uz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
50, n, 12.05, 15, 21, 22.

Szybko postępują prace dro- 
gowo-torowe przy włącza 

niu nowego zjazdu z Mostu 
Dworcowego w układ komuni 
kacyjny tego rejonu Poznania. 
Wszyscy wykonawcy dokłada 
ją wysiłku, by roboty ukoń­
czyć jak najszybciej. Przede 
wszystkim dlatego, że wyłączę 
nie z ruchu mostu i spowodo 
wane tym objazdy mają dla 
kierowców niekorzystne na­
stępstwa. Wzdłuż pobliskich 
ulic — zwłaszcza Marchlew­
skiego — tworzą się duże kor 
ki, które trudno rozładować 
nie tylko w godzinach nasila 
nego ruchu. Niewiele pomaga 
ją nawet interwencje mildicjan 
tów.

Takie perturbacje w ruchu 
w tej części Poznania potrwa 
ją jeszcze kilka dni. Do koń­
ca tygodnia — jak zapewnia­
ją wykonawcy — nowa trasa 
zostanie włączona w ul. To­
warową z jednej strony, a w 
Most Dworcowy — z drugiej 
By terminu tego dotrzymać, 
ekipy kilku poznańskich przed 
siębiorstw pracują od świtu do 
zmierzchu. Najtrudniejszy etap 
robót już ponoć wykonano, ale 
i te ostatnie do łatwych nale 
żeć nie będą. Skomplikowane 
jest zwłaszcza łączenie nowych 
szyn na zjeździe z mostu ze 
starym układem torowiska.

Prawdopodobnie jutro poja­
wią sę tam tramwaje. Wczoraj 
kończono bowiem łączenie to­
rów wzdłuż linii prowadzącej 
z mostu w kierunku Rataj. I

W nowym gabinecie

Studenckie zęby nie sq najzdrowsze. W roku akademickim le­
karze stomatolodzy udzielają studentom około 89 000 porad. Przy 
tej okazji usuwają prawie 5300 zębów nie nadających się do le­
czenia, a 55 000 — leczą. Swój udział ma w tym również otwarty 
niedawno gabinet (na zdjęciu) w rejonowej przychodni dla stu­
dentów i pracowników Akademii Rolniczej, na poznańskich i- 
nogradach. (len) _ R Rrólak

Wszystko o szkołach 
wojskowych

Główny Zarząd Polityczny Woj­
ska Polskiego 28 bm. w godzinach 
od 12 do 16 organizuje akcję „Zie­
lonego telefonu” dla kandydatów 
do akademii wojskowych i wyż­

PROGRAM H: 8.35 Dialogi i zbli­
żenia — Człowiek i pokój; 9.30 
Problemy kultury fizycznej; 9.40 
Tu Radio — Moskwa; 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 Wiersze L. Fel- 
deka; 10.30 Słynni gitarzyści; 10.40 
Nię ma marginesu; 11 Młodzi mu­
zycy na radiowej antenie; 11.35 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Od 
miniatury do uwertury; 12.25 TT 
Radiowa Poradnia Rodzinna; 11.40 
Inowrocławski Festiwal Organo­
wy; 12.55 „Radość najpiękniej­
szych lat” — śpiewa A Jantar: 
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem: 13.10 Duety miłosne z oper 
G. Pucciniego: 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 L v Beethoven — 
XXVI Sonata Es-dur op. 80 na 
fortepian; 14.10 O zdrowiu, 'dla 
zdrowia; 14.25 Muzyka Haydna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; 16 Melodie filmowe; 16 10 O 
muzyce teatralnej; 16 40 „Kto był 
wyżej” — opow.; 17 Twarze jaz­
zu- 17.20 Powieść miesiąca „Po­
znanie cierpienia”' 17 40 „Nie ma 
sprawy” — rep.; 1820 Stołeczne ak 
tualności muzyczne: 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”- 18.30 Echa 
dnia: 18.40 Mistrzowie swojego 
warsztatu: 19 Laureaci konkursu 
im H Wieniawskiego: 20 Studio 
„Relaks”- 20.20 Musica polonica 
nora: 21 Kwartety smyczkowe F 
Schuberta: 21.40 Moment musical 
- Kim bvł W Bogusławski: 22 
Promenada - nrzeglad wydarzeń 
kulturalnych za granicą-- 22.30 
Wiersze W Bacewicz: 22.40 Spra- 
wv młodych twórców; 23.10 Tańce 
średniowieczne l renesansowe gra 
The Early Musie Consort of Lon- 
^n"- rt w Gę ?łvrW w świecie; 
23.40 Jazz na dobranoc. 

na niej też żachną najpierw 
kursować tramwaje. W prze­
ciwnym kierunku ich ruch przy 
wrócony ma być w poniedzia­
łek, po ukończeniu drugiej pa 
ry szyn.

Przy okazji wyjaśnij my — w 
związku z licznymi pytaniami 
na ten temat — jaka będzie or 
ganizacja ruchu, kiiedy doń 
włączony zostanie nowy zjazd 
z mostu. Otóż:
• zmierzając od strony MTP na 

Rataje można będzie jechać tylko 
prosto;

• udając się w przeciwnym kie 
runku można będzie jechać w gó­
rę nową trasą albo skręcić w pra 
wo w ul. Towarową;

• z ul. Towarowej można bę­
dzie skręcić w prawo na most.

Taka organizacja ruchu zapew­
nić ma sprawniejszą i bezpieczniej 
Szą jazdę tą trasą. Znacznie też po 
winna Się poprawić płynność ru­
chu. Oba pasma nowego zjazdu 
otrzymają odpowiednią nawierzch 
nię asfaltową.

A co z ulicą dotychczas łą­
czącą most z ul. Powstańców 
Wielkopolskich. Długo zasta­
nawiano się nad przeznacze­
niem tego terenu, gdyż koncep 
ej? było kilka. Ostatecznie 
wczoraj zdecydowano, że utwo 
rzony tam zostanie duży par­
king. To wybrukowane do­
tychczas pasmo jezdni otrzy­
ma nawierzchnię asfaltowa, na 
której wyznaczy się miejsca 
postojowe dla 77 pojazdów.

szych szkół oficerskich (wymaga 
ne wykształcenie średnie).

W województwie poznańskim 
informacji o warunkach przyję­
cia i nauki w wojskowych szko­
łach zawodowych udzielać będą 
oficerowie Wojewódzkiego Szta­
bu Wojskowego i wojskowych ko­
mend uzupełnień pod numerami 
telefonów: w Poznaniu — 332-660. 
46-222, 49-2551; w Gnieźnie — 1528 
i w Nowym Tomyślu tel. 244. (na)

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
11.30. 21.30, 23.30

PROGRAM III: 3.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Zakaz 
wjazdu” — pow.; 9.10 Fortepian 
ze swingiem; 9.30 Nasz rok 80-ty, 
9.45 Dawne tańce l melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 „Zwycięstwo” — pow.: 
11.30 Śpiewający instrumentałiś- 
ei; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt z rozrywki; 13.50 „Witraż” 
— pow.; W Inspiracje malarskie 
w muzyce- 15.05 Pocz’ńwka dżw 
z Paryża: 15.20 King Curtis gra 
przeboje; 15.40 Nancy '’”lson śpie­
wa przeboje: 16 Rep „Reflektor 
na mnie”: 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 80-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 1.7.40 Wszystkie dra-, 
gi prowadzą do Nashville: 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Kąty widzenia; 
19.15 Z nagrań tria K Komedy; 
19.35 „Bitwa pod Legnano” 
opera; 19.50 „Zakaz wjazdu” - 
powieść; 20 Mini max; 20.40 „Łódź 
45” — teatralne początki; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Fleetwood Mac; 2235 Blues wczo­
raj i dziś: 22.45 Impresje gitarowe 
Pata Metheny; 23 Wyobraźnia po­
etycka kobiet: 23.05 Między dniem 
a snem

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 1930, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewają „Ali- 
Babki”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. Biologia „Na czym po­
lega regeneracja”- 8.25 G Torelli 
— Koncert D-dur na trąbkę, 
smyczki basso oontmuo (stereo); 

Słusznie, bo w centrum Poz­
nania zbyt mało jest parkin­
gów. Tym bardziej, że nie bę 
d>zfe to monotonny plac, jak 
to często bywa przy tworze­
niu parkingów, lecz wkompo­
nowany on zostanie w zieleń; 
posadzi się tam również drze 
wa.

Do zadania tego przystąpią 
brygady wielu wykonawców; 
głównym z nich będzie Komu 
nałne Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych. Przedsięwzięcie 
ma być zrealizowane do koń­
ca kwietnia. fbop)

Na zdjęciu: w tym zatłoczonym 
do niedawna miejscu przy sta­
rym zieździe z Mostu Dworco­
wego za kilka tygodni powstanie 

duży parking.

Pod patronatem „Głosu*

Czwartek literacki
Mikosa Chadzinikolau

W Miejskiej Bibliotece Pu­
blicznej im. E. Raczyńskiego 
przy plocu Wolności dzisiaj 
o godz. 18 rozpocznie się 
„czwartek literacki” (spotka­
niom tym patronuje redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”) 
Nikosa Chadzinikolau. Znany 
ten poznański pisarz greckie 
go pochodzenia, jest poetą, 
prozaikiem i tłumaczem. Wie 
le dzieł literatur greckiej i 
polskiej przyswoił dwom swo 
im ojczyznom, (bran)

Ciekawa wystawa - ciekawe zawody
W gabinecie orientacji i poradnictwa zawodowego Woje­

wódzkiej Poradni Wychowawczo-Zawodowej w Poznaniu 
przy ul. Stalingradzkiej 52 przygotowano wystawę obrazują­
cą pracę w transporcie i komunikacji. Ma ona zapoznać mło­
dzież ze specyfiką tych zawód ow i zachęcić do ich wyboru. 
Zgromadzono plansze, makiety, eksponaty pojazdów i ma­
szyn, przygotowano nagrania informujące szczegółowo o 
prezentowanych zawodach.

Wystawa przeznaczona jest przede wszystkim dla uczniów 
ostatnich klas szkół podstawowych, którzy wkrótce zadecy­
dują o wyborze dalszej nauki. Eksponaty zwiedzać można 
codziennie, (bg)

8 35 Takie będą Rzeczypospolite — 
„Ważna decyzja”; 9 Dła kl. III— 
IV (j. polski) „Diabeł nie dziew­
czyna” — słuch.; 9.25 J. Brahms 
— Kwintet h-mołl op. 115 (stereo); 
10 Dła kl. VIII (hist.) „U Cegiel­
skiego”; 1030 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. IV lic. (j. potoki) 
„Emancypantki”; 11.30 Dyryguje 
Carło Maria Giuliini — G Verdi 
(stereo); 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
13 J hiszpański; 13.20 Dla kl. III— 
IV (j. potoki) ..Diabeł nie dziew­
czyna” — słuch.; 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14.45 J Górowski — skrzy­
pek z Jastrzębiej; 15.05 Teatr PR 
— Studio Współczesne — teatr 
J. Szaniawskiego: 15.50 H Ber- 
l'-x- „Karnawał rzymski” — uwer 
lira op 9; T6.05 Moje hobby; 
16 25 J. niemiecki; 16.40 Felieton 
aktualny F. Fornałczyka; 16 50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Stereo: Płyty łat 
"0-tych; 18.25 Postawy i wzory — 
Lojalność i uczciwość; 18.45 Radio 
wy Poradnik Językowy; 19 Słynni 
ludzie w anegdocie — Karol Kur- 
oiński — kompozytor: 19.30 Ste­
reo: Nowości płytowe; 22.15 Zie­
mia, człowiek, wszechświat: „Swia 
Iowo systemy energetyczne”; 22.35 
F.-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Metodyka: „Jak korzy­
stać z wycieczki”: 22.50 I. Stra­
wiński — Kompozytor i dyrygent.

Wiadomości: 6.40. T2. T5. 16. 32.55.

PROGRAM 1

6.00 — TTR.RTSś. Matematyka

Kilkakrotnie na łamach „Głosu” krytykowaliśmy fikcyjne 
istnienie aparatów telefonicznych na poznańskich postojach 
taksówek. Fikcyjne, bo chociaż w spisie telefonów figurowa­
ły nąmery aparatów przy piętnastu postojach, ale nie moż­
na się było dodzwonić. Aparaty były bowiem zdewastowa­
ne, a łącza uszkodzone. Zamówienie „taxi” przez telefon od 
dawna już było więc niemożliwe, podczas gdy kiedyś tylko 
w Poznaniu to praktykowano.

Nasze krytyczne uwagi i liczne propozycje w tej sprawie odnio­
sły w końcu oczekiwany skutek. Na razie w postaci obietnic, ałe 
ponoć ostatecznych. Liczymy na pomyślny finał naszych długich 
starań, po decyzjach podjętych podczas wczorajszego spotkania w 
Wydziale Komunikacji Urzędu Miejskiego.

Uczestniczący w naradzie przedstawiciele zainteresowa­
nych instytucji i przedsiębiorstw doszli do porozumienia i 
ustalili zadania na najbliższe tygodnie. Przedsięwzięcie za­
cząć się ma dzisiaj, a do najbliższych MTP na dwudziet i 
postojach taksówek w Poznaniu znów powinny funkcjono­
wać telefony.

Będą to aparaty tak zwane głośno mówiące (bez słuchawki), z tar­
czą (z pomocą której taksówkarz będzie mógł sprawdzić, czy rzeczy­
wiście został wezwany pod podany numer telefonu) schowaną w 
estetycznej oprawie (kluczyki od niej posiadać będą tylko taksówka­
rze). Całość umieści się na stojakach podobnych do parkometrów. 
Zadanie to wzięły na siebie Okręgowe Warsztaty Poczty i Teleko­
munikacji oraz Wojewódzki Urząd Telekomunikacji.

Zobaczymy, czy obietnice zostaną dotrzymane, fbop)

Handlowcy zabiegają 
o dodatkowe dostawy towarów

Po giełdach towarowych „Wiosna-80” handel dokładnie 
wie co i w jakich ilościach otrzymają sklepy z artykułami 
przemysłowymi w drugim półroczu. Wielkość dostaw okre­
ślona podpisanymi w Poznaniu umowami nie odpowiada 
zapotrzebowaniu na wszystkie artykuły. Mimo wzrostu pro­
dukcji, przemysł nadal nie może sprostać niektórym zamó­
wieniom.

Oddział Obrotu Ubiorami WPHW w Poznaniu planował 
zakupić towary za 1,7 miliarda złotych. Tymczasem produ­
cenci zapewnili dostawy, których wartość jest mniejsza od 
tej kwoty o 500 milionów złotych. Tym samym trzeba bę­
dzie zabiegać o podpisanie z przemysłem i spółdzielczością 
dodatkowych umów i we własnym zakresie starać się o uzu­
pełnienie wyboru' towarów na sklepowych pólkach.

Z jakich zakupów pracownicy Oddziału Obrotu Ubiorami są za­
dowoleni? Głównie z tych dła najmłodszych klientów. Wystarczają­
ce mają być dostawy niemowlęcych śpioszków, kaftaników i bie­
lizny. Lepszy od ubiegłorocznego będzie ponoć wybór obuwia dzie­
cięcego.

Dobrze zaopatrzone zostaną — tak przynajmniej zapowia­
dają pracownicy handlu — sklepy z okryciami damśkimó 
i dziewczęcymi, koszulami, bielizną nocną i ubraniami mę­
skimi. Więcej ma być damskich kozaczków i — zgodnie z 
życzeniami klientek — butów na niższych obcasach. Nie po­
winno zabraknąć obuwia tekstylnego.

Jakie zakupy są niewystarczające? Przede wszystkim okryć męs­
kich i chłopięcych. Zakupiono na przykład ponad 20 000 kurtek, za­
miast planowanych i potrzebnych 50 009 sztuk. Mniej będzie try­
kotaży damskich i męskich, bielizny bawełnianej oraz rajstop. Nic 
zadowala handlu ilość wyrobów kaletniczych.

Tak więc giełdy nie spełniły wszystkich oczekiwań han­
dlu. Nie jest jednak z góry przesądzone, że poprawie zaopa­
trzenia w jednych sklepach, towarzyszyć musi pogorszenie 
w innych. Rozmowy z producentami nie zakończyły się, 
trwają one nadal i wiele wskazuje na to, iż niektóre fabryki 
przyjmą dodatkowe zamówienia, (pik)

odpowiadamy

(sem. IV) Linia prosta;
6.30 — TTR. RTSŚ. Geografia 

(sem. IV) Zjawiska wulkanicz­
ne t trzęsienie ziemi;

19.05 — J polski (kl. VII—VIII) 
„Telewizja”;

12.00 — J polski (kl. II lic.) Adam 
Asnyk (kol.);

12.55 — J. polski — Ireneusz Ire- 
dyński „Niebo z blachy fał­
dowanej”;

14.30 — TTR Hodowla zwierząt 
(sem. II) Użytkowanie mięsa 
i pielęgnowanie bydła;

14.10 — TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa (sem. II) Hydraulika ciąg­
ników rolniczych;

T6.25 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

T5.55 — Obiektyw-
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Złoto 
Huntera”, ode. pt. „Iluzjoni­
sta” — frłm TV angielskiej 
(kol.);

T7.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.45 — Dzieli dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.10 — „Poligon” (kol.);
18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Poszukiwacze dźwięku” 

— miniatura filmowa;
19.05 — w kinematografii — „Na­

si ulubieńcy Flip l Flatp”’;’
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — „Brygady Tygrysa”, ode. 

pt. „Różne oblicza sprawiedli­
wości” — film fab. TV fran­
cuskiej (kol.);

35.W — dekarz radzi” — Jak za

Jar' 'a K., Osiedle Piątkowe — 
Na lisi otrzymaliśmy szczegółowe 
wyja: .lienię z Wojewódzkiej Spół­
dzielń i Mieszkaniowej. Prosimy o 
adres lub telefoniczne (66-57-M) 
skontaktowanie się z redakcją.

(MĄ

Danuta Kaman — Gabinetów 
kosmetycznych jest w Poznaniu 
wiele. Radzimy zajrzeć do książki 
telefonicznej i wybrać najbliższy 
miejsca zamieszkania. (611)

chować sprawność mózgu. Z 
udziałem prof. I. Hausmano- 
we j-Petr usewic z;

21.20 — „Pegaz” (ko-1.);
22.05 — „Planeta Ziemia — wa 

ssaków”;
22.35 — „Konfrontacje”;
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13.15 — „Kształt słowa” (powt.);
13.45 — „Wieczór przygody i po­

dróży” (powt.);
1S-25 — „Dom 1 my” (powt.);
15.40 — „Lidar” — młodzieżowy 

magazyn techniki (kol.);
16.10 — Język francuski — k«rs 

podstawowy, lekcja 22 (kol-);
17.40 — Poradnik domowy;
18.10 — Puchar świata w skokach 

narciarskich;
18.40 — Poradnik motoryzacyjny 

(kol.);
19.1® — Teleskop-.
19.30 — Dziennik telewizyjny (kok)_
20.10 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe — kl. III — „Wy­
chowanie muzyczne. Rozwija­
nie muzykalności”;

^•40 — NURT — Matematyka — 
kl. V — „Równania i nierów­
ności liniowe z jedną niewia­
domą”:

21.16 — NURT — Psychologia — 
„Sposoby porozumiewania się 
nauczyciela z uczniem”;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Niełatwy wybór” — ortc.

1 filmu fab. TV btSga®8taied 
(koi.).


